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czerwoni monarchiści. 


Żyduwsko-lewicowa mafia Europy okrzy- 
czała Polskę za „kraj reakcyi", "Tę Polskę, 
która na czele państwa ma socyalistę, któ- 
ra vczpoczynała niepodlegly byt pod socya- 
iszycznymi rządani p.  Moraczewskiego, 
a ozis uuu na czele rządu chłopa, która po- 


Mada sojm najduiaokratyczniejszy na kuli | carat, 


zemskiej! udy chodzi o Polskę, to wszyst- 
ko — jeszcze za mało postępowe, za mało 
idomokrątyczne! 

Co innego Uzechy, Tam ro edzyskaniu 
picpodiesłości wogóle nie zawracano sobie 
głowy wyborami. Najwybitniejsi mężowie 
nauodu, którzy od chwili wybuchu wojny 
wapółdziażali z Koalicya, ujęli poprostu wła- 
dze w swe ręce j basta! Nikomu jednak nie 
przy azio na myśl oskarżać Czechów © uU- 
strój antiiemokra tyczny... 

Jak wytłómaczyć tę podwójną miarę, 
w iak rużący sposób stosowaną wobec Pol- 
ski i wobec Czech? Główną sprężyną jest 
tu niewątpliwie misek żydowsko-germański 
przeciw Polsceo, Socjalizzu, wysiugująey się 
Niemcom, a idący BA pasku żydowskim, 
wypowiedział wojnę Polsee i waltzy pod 
swem wubionem hasłem walki postępu 
z reakcyą. Wszystko wice, co znajduje się 
na żołdzie Niemców i żydów, piorunuja 
zeodnym thórem na polskie wateczniciwo. 
I w tem niema nie dziwnego. 

Rzecz jednak zdumiewająca, że temu chó- 
rowi wtórują — co już zakrawa na smutną 
humoreskę — nasi „towaizysze'.  Wtóru- 
ją — choć oni właśnie, gdy chodzi o Pol- 
ke, 84 jedynymi a fanatycznymi szermie- 
rzaini reakcyi. Jest to bynajmniej nie para- 
doks, lecz nsjrealniejsza prawda. Nikt inny, 
tylko soczaliści są dziś w Tolsce najżat- 
liwszymi obrońeami tak niezgodnych z du- 
chemi czasu nieadpowiedzialnych rządów |. 
wojskowej dyktatury i nieodpowiedzialnej 
przed wybrańcami ludu polityki jeneral- 
skiej (na Wschodzie), Oni też robili wszyst- 
ko, aby zaEnebicwać sejm, zmniejszyć jego 
prawa i atrybucje — słowem zaprowadzić 
w Polsce mady absolutystyczne! Gdy wali- 
ły się trony — socyaliści polscy byli jedy- 
nymi rycerzami bizantynizmu i zamaskowa- 
nego monarch'zmu! 

To nie żart, nie epizod z jakiejś operetki, 
lecz prawdziwe dzieje polskiego socjalizmu 
w n'epodległej Polsce. Jest w tem może du- 
żo dziedzicznego obciążenia po bł. p. Au- 
stryj, Dawni e. k. socyaliści czuli się nie- 
swojo w prawdziwej demokratycznej ropu- 
bike. Gdy tron Habsburgów wbrew ich 
woli rozleciał się w drzazgi, musieli znaleźć 
nowe oparcie dla swej bluszezawej polityki. 

Przypatrany się temu zdumiewającemu 
I jedynemu w Europie widowisku, jakie zgo- 
towa nama nasi czerwoni monarchiści. Fak- 
ty są zbyt świeże, aby potrzeba było rozwo- 
dzić się nad nimi obszernie, Wystarczy 8a- 
mo ich wyliczenie, 

Wszystkie smutnej pamięci wschodnie im- 
prezy, przedsiębrane z iście monarchicznym 
rozmachem wbrew woli seimu i wbrew woli 
rządu — znajdowały wśród lewicy najęo- 
retszych obrońców. Socjaliści nasi stali nie- 
złomnie na straży samowładztwa Belwede- 
ru, z całą furją uderzając na „polską Du- 
mç“, jeśli ośm'eliła się upomnieć o swe su- 
werenne prawa, 

A sprawa Konstytucyi w Sejmio? Ze stro- 
ny lewicy usiłowano zakwestyonować arty- 
kuł Konstytucyi, orzekający, że władza |” 
spoczywa w rękach narodu. Dalej socyali- 
ści najzajadlej walczyli o połączenie w je- 
dnych rękach najwyższej władzy cywilnej 
i wojskowej, a więc właściwie o dyktaturę! 

brakło tylko postanowienia, że ten eywilny 
i wojskowy władca jest jednocześnie gło 
wą Keścioła — a mielibyśmy najidealniej- , 
szy, choć socyalistyczny projekt caratu! 

A te opary kadzideł bizantyńskich, jakie- 
mi koła tewieowo-belwederskie usiłują za 
truć armię i szkołę?... Podnoszono już nie- 
jednokrotnie w prasie treść wykładów dla 
żołnierzy. Dzieje zmartwychwstania Polski 
zamyka się w ramach biografii jednego czło- 
wieka! Polska schodzi tu na plan drugi. 
Jest to kult nie wolnej. niepodległej repu 
bliki. lecz Kult jednostki. Zupełnie tak sa- | 
mo kształcono żołnierzy rosyjskich za cza-| 
sów Mikołaja... 

Ale dość tych przypomnień. Są to fakty 
ogólnie znane, — należy tylko stwierdzić 
i podkreślić, że apostołami tego kultu hi- 
kantyńsko-monarchieznego sa w Polsce... 
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Miesięcznie , 


socyaliści! I tylko oni. Ogó! społeczeństwa 
niema nie au a z tą pionaj 3 
czerwonej reakcyi i wstecznictwa, 

o Konstytucyę w Sejmie, walka wada 
o wpływ na politykę zagraniczną świadczy, | 
że naród skutecznie walczy z zakusami €zer- 
iwonych monarchistów, którzy choć najgło- 
|sziej krzyczą oe polskiej reukcyj, są dziś je- 
dynymi reakcyonistami w Polsce. 

Pod hasłom walki z socyalistycznym mo- 
narchizmem muszą też odbyć się przyszłe || 
wybory do Sejmu. Będzie to nie tylko wal- 
ka idei narodowej z międzynarodówką, idei 
ładu i porządku z anarchią, ale przede- 
wszystkiem wałka wszystkich żywiołów 
prawdziwie demokratycznych i prawdziwie 
republikańskich z zakusami socjalistycznej 
reakcyi, która z Pelski pragnęłaby uczy- 
nić — podobnie jak z Rosyi — rys 


zo 


Niemcy a pierwszy Maj, 


Artykuł 233 traktatu worealskiego opiewa, 
że komisya międzyaliancka ma do 1 maja 
1921 r. ustanowić wysokość szkód, do których 
naprawy Niemcy są zobowiązane i ustajć 
[plan spłaty. Pongdto ten artykuł traktatu po- 
| kojowego stwierdza, że Niemcy do 1 maja b. 
r. mają zapłacić ańiantom jaka zaliczkę na 
powyższy dług 20 miliardów w złocie wzglę- 
dnie w dostawach. 

Kwestya wssokości odszkodowania była 
największą troską sprzymierzeńców, a zajmo- 
wano się nią na konferencyach w Boulogne 
sur Mer, w San Remo, w Brukseli Hythe i w 
Paryżu. Dopiero zjazd premierów w Paryżu za- 
łatwił defmitywnie sprawę niemieckiego od- 
szkodowania. Niemcy według uchwał konfercn- 
cyi paryskiej mieli się zobowiązać do zapla- 
cenia ogólnej sumy 226 miliardów w ratach 
stałych przez 42 lat, oprócz tego sprzymie- 
rzeńcy mieli pobierać 12% od eksportu nie- 
mieckiego. 

Na konferencyi w Londynie Dr Simons, nie- 
miecki minister spraw zagranicznych nie przy- 
jal uchwał konferenoyi paryskiej i zerwał per- 
traktacye. Sprzymierzemi odpowiedzieli na to 
w myśl traktatu wersalskiego represaliami mi- 
litarno-gospodarczemi. 

Koałicya skonstałowała złą wolę Niemiec, 
tak w sprawie odszkodowania wojsznego, jak 
i rozbrojenia, dlatego też nastąpiły sankcye 
w formie militarnego obsadzenia prawego bree- 
gu Renu wraz z linią ceing nad Renem. — 
W dalszym ciągu parlamenty państw sprzy- 
mierzonych uchwaliły projgckt ustawy pobie- 
rania 50% taksy od wszystkich towarów nie 
mieckich importowanych do krajów koalicyj- 
nych, 

Niemcy, mimo strat, jakie na naród niemie- 
cki sprowadziły sankcye, miiczały, licząc bądź 
to na Amerykę, bądź to na miezgodę, jaka 
lada chwila mogła wybuchnąć wśród samej 
ententy. 

Tymczasem zbliża się 1 mają, a Niemcy 
nietylko, że nie spelnily żadnych zobowiązań 
przewidzianych artykułem 233 traktatu poko- 
jowego, ale zamiast 20 miliardów zaliezki, za- 
płacili tylko R. Przyczem stosunki między dy- 
płlomacyą międzyaliarcką a Niemcami są su- 
pełnie zerwane od czasu konferencyi londyń- 
skiej. 

Trancya jest nieugiętą i grozi dafszymi re- 
prosałiami, jeżeli Niemcy nie ugną się przed 
pierwszym majem. 

Dr Simons szuka wybrnięeia z sytuacyś i 
używa wszystkich sposobów. by mawiązać z 
pewrotem stosunki z ententą. Prosił o pośre- 
dnictwe Amerykę i Szwaicaryę. Jednak mu 
odmówiono. Dlatego też bawiąe niedawno w 
Szwajcaryi, zdecydował się w końcu użyć ja- 
ko pośrednika reprezentanta paryskiego „Ma- 
tis“, pana Sauerwein'a. Jemu to oświadczył 
p. Dr Simons, że Niemcy w najbliższym cza- 
sie wystąpią z nowemi propczycyami w spra- 
wie odszkodowania. 

A zatem słowa Brianda „o pięści, która 

wkrótce spadnie na karki Niemców“, ocuciły 
Dra Simons'a — przekonał się on, że naród 
miemiecki jest pobity. 

Prawdopodobnie 1 maj zapoczątkuje nową 
erę między Niemcami a koaliryą, 
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w angielskiej Izbie Gmin była mowa o od- 
budowaniu świątyni Salomona!  Rozeszły sie 
bowiem wśród Arabów pogłoski, że rząd an- 
gielski zezwoli na wzniesienie świątyni Izrae- 
la ra górze Moriah, gdzie dzisiaj błyszczą ko- 
puły meczetu Omara. Podsekretarz stanu dla 
kolonii Amery starał się uspokoić Arabów 
oświadczeniem w Izbie gmin, że o budowie 
świątyni mówi się jedynie o znaczeniu symho- 
lieznem. Syonizm jest ruchem świeckim, ale 
przecież nie jest wykluczonem. że mogłaby sie 
zrodzić myśl odbudowy świątyni — na wzór 
Nehemiasza — by z Jerozoli my „eórki Syo- 
nu“ stworzyć znowu punkt centralny dla ca- 
tego żydostwa. 

Dodajmy jednak. że według teologii żydow:- 
skiej rozkaz odbudowania Świątyni mógłby 
jdać jedynie prorok (pomazaniec-mesziah), 
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Warszawa, (Telef. wł). Na wezomiszem 
posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych w 
parlamencie francuskim prez. min. Briand 
wygłosił dłuższe przemówienie o zagadnieniach 
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polityki zagranieznej. Między innemi wypowie- | 


dział się w sprawie G. Śląska i oświadczył, te 
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ciężarowye» 3—5 ton pierwszorzędnych fabryk, jak: 
»VOMAG* elc. Natychmiast za składu w Krokomia do adćbieru. 


ełnych obręczach gumowych, 
Sześciu mies ęzy. — Na składzie ALe sE PP 


„BENZ GAGENAU®, HORCH", „OPELY, 


— fwarancya fabryczna na przeciąg 
i części składowe do samochodów. | 
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gen. ENON w rozmowie 
z jednym a dziennikarzy odmówił udzielenia 
odpowiedzi co do wyniku konferencyi swojej 


plobiscytowej, 


z prez. AR mówiąc, że nietylko 
|Francya, ate również i inni sprzymierzeńcy e: 
cydują o lasio G. Śląska; jednakże z dalszeg 
ciągu rozmowy można przyptszezać, że usta- 
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rodów w Vibiie zostaja rezwięzana, Pozo¥i 
cmisya wojskowa kon trolująca z pułk. per- 
gorem na czele, który wyjechał do Warszawy. 
Za kilka duż kon nisya ta w yjeżdża przez Prudy 
do Wilna, gdzie już znajduje się kach sya Voj- 
k gaa Ligi a när rolp, Sytuacya pubi Chanlz; pny 
yjası Esmisya Tigi nawo 
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Odłeżenie kenferezeyi brekasi 


Warszawa. (Telef. w). „Gazeta Wisrszawe 
* donosi 2 Paryża. iż jest bardzo możliw 
iż rokowania ję iiewskie, które miły się 
rozpocząć 18 b. m, > Brokseii, zostaną Mito- 
żone. W tej ONA 4488 oł paski w Brukssu, 
A wy jeżdżał do Paryża i odbywał kemi- - 
fereneję z pos. Zamoyskim. Dziś poseł Seban- 
ski po powiozie do Brukseli odbył ntradę z re- 
prezentinten agi Narodów Hymansam, 
który miaż prozydować w układach poisko- 
litewskich 3 kte rv ma prawo cdroczyć ut: kady. 
? | Reprezontanci pelsty dzisłają w kiorunku eh. 
roezenia ukladu na skwiek otr zymanych z War 
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sprawa przynależności obszaru piebiscytowega |lenie granicy polsko- niemieckiej na G. SN |szawy instrukcyi. 


będzie uregulowana według postanowień trak- 
tatu pokojowego. Decyzya co do granie zapa- 
dnie wkrótce, przyczem decyzya ta wypadnie 
dla Polski pomyślaie, ponieważ przyzane będą 
Polsce obszary przemysłowe i górnicze, zgo- 
dnie z większością głosów oddanych na tym 
obszarze za Polską, 

Warszawa. (Telef. wł). Z Paryża donoszą: 
Przewodniczący _ międzysojuszniczej 


energiczna Ahiya 


Warszawa, (Telef. wi). Donoszą z Paryża: 
Pod przawodnictwem  Milleranda odbyło się 
posiedzenie, w którem „wzięli udział prez. mini- 
strów, min. wojny, min. finsnsów, oraz mar- 
szałkowie: Foch i Petain wraz ze swymi Bze- 
fami sztabu. Konferencya ta miała na celu 
opracowanie energicznego wystąpienia prze- 
ciwko Niemcom, o ile będą w dalszym ciągu 
ociągnąć się z wykonaniem swoich zobowiązań 
w ciągu 14 dni, które pozostają do 1 Tuaja. 
Francya Zdecydowana jest wystąpić przeciwko 
Niemcom z caią enczgią. 

Paryż. P. A. T. (Havas). O wynikach kon- 


komisyi | 


nie napotka na, trudności ani gospodarcze a 
polityczne. 


| Zniesienie staus ohiężenia na G, Sląsku. 


Bytom. P. A. T. Komisya międzysejuszni- 
cza w Opolu postanowiła znieść stan oblężenia 
z dniem 138 b, m. w powiatach: Katowice mia- 
sto, Katnwice wieś, Bytom miasto, Bytom 
wieś, Królewska Huta, Pszczyna i Rybrik, 


pileti NiO. 


bardziej sprecyzowany, aniżeli to uczy 
w Spaa 
Paryż. P. A. T. (Havas). „Echo de Paris“ 


stwierdza, że konierencya w pałacu Elizejskim 
zaagrobowała zarządzenie zaproponowane przez 
| marsz, Focha, przewidujące powołanie La 
| broń poborowych w wieku fat 18 i 19, Zdaniem | 
tego dziennika dalsza okupacya objąłaby ob- 
ezar węglowy  zazięhia Ruhr i przemysłową 


| 


| 


Ratyfikecya pokoju Z | Z Palską, 

Moskwa. P. A. T. (Radio Wied. B. kor.) 
Wszechrosyjski kemitet wykonawczy ra wczo- 
rajszem posiedzeniu ratyfikował traktet pako: 


jewy z Poeiską i republiką Dalekiego 


Wschodu. 
ARESZTOWANIA W PŁOSKIROWIE. 

Lwów. (Polpress). „Ridnyj Kraj“ komuniku- 
je. żo 4-go kwictnia w Płoskirowie na żądanie 
lokalnego „Komtrud'a* (kamisaryat pracy) od- 
były się masowe aresztowania, „Komtrud* 
oskarża ludność Fłoskirowa o mascwe uchyla- 
nio się od ogłoszonej mobilizacyi pracy. Pro- 
; |cedura aresztowania odbyła się przy wspól: 
udziale całej wojskowej załogi rmalasta. Are- 
sztowanych 3.200 mężczyzn i kobiet w wieku 
od 17 de 50 lat odstawieno do koszar, skęd 

wysyłają ich codziennie na roboty. 


Zniesienie miaisterstwa aprowizasyi. 


Warszawa. (Tele. mił.) W łonie rządu za- 


część Westłali, Louckeur przedstawił szeze- |padło postanowienie, że ministerstwo aprowi- 
gółowy pan cszacówania węgla wydobywane- |zacyi ma być zlikwidowane. Kandydatem kół 
go w Nadrenii, oraz produktów przemysłowych poariskich z Małopolski na Szefa likwidacyi jest 


| pochodzących z obszaru okupowanego, 


z Dr Jurg. 


Na cers przejściowy utworzonoby 


feroncyi, jaka się przed południem odbyło w bres] ając konieczność uczynienia z nowej oku- |przy Ministerstwie przemyslu departament m 


pałacu Elizejskim uczestnicy zachow ują E'G- |nacyi stałego Środka do uzyskania od Niem- | prowizacyj iny. 
że stwa może być przenrowađģzunem jedynie dro. 


bokie milczenie. Wiadomo tylko, że nia po- 
wzi.to żadnych decyzyi. Sianowieko Francyi 
wobec Niemiee zależne będzie zupcznie od pe- 
stawy Niemiec. 

Paryż. P. A. T. Havas. W komisy: dla spraw 
zagranicznych oświadczył Briand, 
Niemcy przed 1 maja uczynią prepozycyę, to 
nie zgodzi on się na te, zby wdać się w nowe 
rokowania z niemieckimi delegatami bez uzy- 
skania zastawu, aby w ten speaób przeciw- 
działać możliwej polityce przewickania ze 
strony państwa niemieckiego. Qdmówiby en 
nawiązania rokowań przez jakicko!wiek po- 
średnctwo i przy danej sposobności zgsdzi się 
tylko na hazpośrednie rokowania, Friand za- 
znaczył, że rząd zwraca calkiem  szezególną 
uwagę na kwestyę zarządzeń, zamierzonych na 
wypadek, jeśli Niemcy nie wypcinią swoich 
zobo: wiązań. Rząd już rozważył caiy plan, Któ- 
ry zreszią będzie przeprowadzeny tylko pe za- 
pytaniu o zgodę sprzymierzeńców., G: dyby Fran 
cya została zmuszoną do mobilizacji, celem 
obsadzenia obszarów niemieckich, to obszar 


obsadzony musiałby zostać tak zorganizowany, | 


aby Francya z poboru 50% oplat miala pewny 


z3stvw dla naprawienia szkód. Ņ‘óro pomiosią. | h 
Slasku wsk va, 


W sprawie plebiscytu na G. $ 
Briand na io, że traktat pokojowy wersalski i 
daje prawo podziełenia obszaru piebiseyt owego , 
w ten sposób, aby Polsce została przy” słona 
strefa konalniana i przemysłowa, zaś Nicincom 
pozostawiono strefę rolniczą. Briand zakoń-| 
czył, iż zdaniem jego, 
t maja uczynią newą propozycye, która miała- | 
by dotyczyć” niemieckich świadeneń pracy i ma- 


teryału. motody naprawienia szkoy mogłyby | 


być tylko zbadane pod tym warunkiem, Że 


Niemcy 


przedłożą plan ico w Hia 


Warszawa. (Telef. wł). Doszły tu w osta- 
tnich godzinach dnia wczorajszego  niepoko- 
jące wiadomości ze źródeł prywatnych, nis- 
sprawdzone dotal. jakoby miał istnieć pomię- 
dzy Fraucyą a Anglią układ, dotyczący lo- 
sów Wina. Według tych wersyi, Wilno mia- 
loby być przyznane Litwie i że w tym kieruh- 
ku toczy się sprowa ta w Brukseli. (Notujemy 
tę wiadomość z obowiązku dziennikarskiego, 


że jeżeli | 


jeżeli Niemcy przed. 


ców spłaty dmgów. Pantie przekonanie, 
| przez zrealizowanie projektu Lervcheura Fran- 
lcya uzyskałaby rocznie 3 miliardy franków, 


| CESARSKIE NIEMCY ŻYJĄ. 
Warszawa, (Telef. wł) Z Belina donoszą. 
| Związek oficerów esiemieckich obchodził weze- 
raj uroczyście żałobę z powodu śmierci byłej 
cesarzowej. Na obchodzi był cbczny gen. Lu- 
dendorif. Uroczystowć żałobna zanieniła się 
whońcu ra owaeyę, urzydzeną przez zebranych 
gen, Ludoudoriiewi. 


t A 
Skandal prasewy w Niemczech. - 

Lyon. (E. E. Radio). Dziopniki francuskie 
publikują wielki skandal, świadczący o korupe 
cyi prasy w Niemczech. Poteniat pac | 
Hugo Stinnes, główny akcycnaryusz oficyal- 
nego rządu „D. Ally. Ztg“ i współwłaściciel 
| wielu innych dzienników. 


-zaniierzał kupić 
ajencyę prasową „Damer 


u, pDamert“ zamic- 
„"zał sprzedać swą sgencyę Z powodów trudno- 
ści finansewych. Kupić ją chciało konsorcyum 
„finansowe Straus, Woli, Berger. Nacyonalista 
Hugeńberg. zausznik Stinnesa, poprzednio już 
pertraktował o kupno. właściciel jednak odmó- 
iwit stsnowezo z pow rodów politycznych. Tym- 
czasem pokazało się, że ta nawa spółka jest 
również EoiN przez Stinnesa. Wywo- 

łało to duże poruszenie w przsie niemieckiej, 
kióra sama przyznaje do jakiego stopnia do- 
szła deprawacya czynników mających decy- 
aujący wpływ na opinię pubiiczną. Znamien- 
„Rym jest zwiaszcza głos „Weltbiihne”, Pisze 
ona: Wielcy przenrysławcy i finaneiści chcą 
(kupić wszystiie agencyę, by zmonopolizować 
"dla swych interesów egaistycznych całą prase 


'ncya, nasza dziś je- 


prawyższy, mogla Za- 
dia nas krzywdą. 


se); 


A 


!nio dając wiary, ahy Frs 
f dyna sojuszniczka, ukła 


iwrzeć z tak krzyc 
fPrzyp. Red.) 

| Wilno, (E. Expr) Gen. 
[na ezas pewien z Wilna, 


KGMISYA LIGI NARODÓW, 


czącą 


ia I 


Os tateezne | zniesienie minister- 


gą ustawy sejmowej. 
otrajk bez przywódców. 


Londyn. Œ. E) Sytuacya strajkowa dnia 
15 b. m. wicczorem przedstawia się jak nastę- 


puje: Potrójny związek praktycznie przestał 
istnieć, Rozkaz powszechnego strajku odwoia- 


iny, strajk górników trwa w dalszym ciągi 
Warszawa, (Telef. wł.) Z Lendynu donoszą: 
Zapowiedziany na wczoraj wieczorem strajk 
generalny został odwołany. Jako powód oadwo- 
lania, sekretaryat Związku palaczy, maszyni- 
stów kolejowych podaje opór górników prze- 


f ciw AUO z rządem j pracodawcami, pomi- 


a 


ż Związek pracowni ików kolejowy ch i por- 
me w yraził życzenie, ażeby górnicy w dal- 
szym ciągu próbowali ukladów. 

Londyn. P. A. T. (Godzina 4.45 pepot.) 
(Reutes). Thomas podał do wiadomości, że 
zapowiedziany na dziś wieczórem strajk gene- 
ralny zesiał odwołany. 


~ 


H l) t 
Waina grecko-turecka, 

Ateny. P. A. T. Ag. ateńska. Urzędowe spra- 
wozdanio 0 położeniu wojskowcm w dniu 
13 b. m. opiewa: W obszarze grupy półncenej 
nie było nowych działań. Na froncie południo- 
wym niepokoił nieprzyjaciel nasze pozycye 
ogniem artyleryi i lekkiemi atakami. W oko- 
licy Tullu-Bunar nasi lotnicy obrzucili bomba- 
mi linie nieprzy jacielskie. 

Aieny. (E. Expr. Ratio) Przedstawiciel rzy 
du greckiego przyjął na audyeneyi generała 
Watsona. Ogólnie przypisują tej podróży gleb- 
szy podkład polityczny, dotyczący współdzia. 
lania Anglii, której interesom zagrażają powa- 
Znie kemalści. 

Ateny. /E. Ex. Radio), Nowe aiaki ture- 
ckie odparto na odcinku Banas. Cały front 
znajduje się silnie w rękach Greków. Akeya 
kemalistów dąży do zawładnięcia koleją że- 
lazną Ailin, by oskrzydjić najdalej wysunięte 


iprawe skrzy iate greckie. 


Wilo, (5. Expr.) Komisya cywilna Ligi na- |go Dzienniku“ w Dratisławie, 


Żeligowski wyjechał NOWY GUBERNATOR RUSI PRZYKARP. 


Praga. (Dolniossy, Gubęmaterem Rust Przy- 


|karpackiej został mianowany Bohdan Pawlu 


|do; ychszasowy główny redaktor „Slowieúskja- 


Sprawa żydowcka w SZKOJE. 


PBudzimy się, niczawodnie budzimy się! Do- 
wodzi tego artykuł p. Rostworowskiego o Kwe- 


styl żydowskiej w szkole („Gios Narodu* Nr. | 
krwi, | 


81), Potrzeba nam jednak więnpj żelaza w 
więcej moralnej gimnastyki. 


A wiec baczność, rodzice! Nałóżcie na pierś | 


waszych dzieci pancerz, od którego edbijxć się 
będą zatrute strzały złych, mieuniknionych 
wpływów żydowskich, ilekroć posyłacie je do 
szkół polskich. Wzmocnijcie w nich świado- 
mość niebezpieczeństwa. Powiedzcie im w do- 
wu jasan i bez ogródek, co to jest żyd! 

Psa K. H. Rostworowski pragnąłby uświa- 
domnia dziecka o nicbezpieczeństwie żydow- 
skiem przez rodziców. Czy byłoby to wskara- 
ns? Dziecko żydowskie uczy się nienawidzić 
gajów prawie od kolebki, Tak samo należałoby 
wychowywać dzieci polskie — w nienawiści 
do żydów. Ľo innej drogi niema. Dziecko bo- 


wiem nie rozumuje. Ono albo kocha, alko nie-|Sskutek przesiedlania w tym czasie na nasz 
nawidzi. Ponieważ nie może żydów kochać, omnt tysięcy żydów  rósyjskich, wskutek 


więc musi ich nienawidzić. 

I oto dlatego, że innej drogi niema, a wzglę- 
dy redegogiczue wymagają, żeby jadu nienawi- 
sei nie wpuszczać w ausze dziecięce, rydaje 
mi sia . żo byłoby lepiej, aby wczesne uśw'a- 


jnam od żydów nie jest odbiciem naszej tylko 


EERS NADA Z NJ 15 Kw: ZIN TORU 
gulsych zwartych konpłcksów narodow ości0-; Z pozostałych 27 gmin, które zaliczyjiśmy 


Jeżcii już p. Rostworowski sięgizął po at:alo- 
cig mego wtykułu do alurmujzcych komun- 
katów wcjoenych, to idge dzlej po tej samej 
lu ii, pozwol 


ie sobie przypomnieć, że komunikaty 
zwycięskicj armii polssiej brzm aly także aż d» 
cutu nad isig hiobowo, natomiast komunikaty 
slabej i bliej na głową Austryi brzaniały zaw- 
329 „słonecznie i pogodne. 


Potworcość zaś niebezpieczcistwa, grożącegoa, 


slabości. Byly społeczeństwa siluiejsze od nae,, 
państwa potężniejsze, a ginęjy przez rozkiad, | 
spowodowany przez znacznie mnicjszy procent 
żydów, n'ż ich jest obecnie na ziemi naszej. 
Potężny Egipt ratować się musiał intemowa- 
Liem całego, niedużego jeszcze wtedy plemie- 


cał ich z Rzymu. Mimo to żydzi Rzym opano- 
wali, jak potem za Filipa Madryt, a za naszych 
czasów Petersburg, Moskwę, Konstantynopol. 
Niebezpieczeństwo żydowske dla Polski 
wzrosło wskutek naszej 1568-letniej miewoli, 


oddania w ręce żydów przez Austryę handlu, i 
przemysłu i miast mażopolskich za cenę głosów 
wyborczych ma kandydatów rządowych, a 
wreszcie wskutek napływających setek tysiecy 


j najwięcej zdeprawowanego żywiołu żydowskie- 


damianio młodzieży o niebezpieczeństwie ży- go z piekła bolszewickiego. 


dowstiem uczynić zbytocznem, a to może się 
stać tylko wówczas, gdy dzieci żydowskie nie 
będa zasiadaly na jednej ławie z dziećmi pol- 
skiemi. 

Nirpodobna jeduak odmówić słuszności p. 
Rostworowskiemu, o ile mu szło o przykład sa- 
mych rodziców. 

Jeżcli dziecko polskie widzi, że rodzice jego 
kupują wszystko po sklepach żydowskich, że 
z Żydami ustawicznie załatwiają interesy, ltb 
że żydzi z ich domu niemal nie wychodzą, że 
wreszcie sami rodzice gwałeą wszelkie zasady 
etysi, czyż jest możliwem uodpornić je na 
działanie szkodliwych wpływów? Uodiporvienie 
dzieska zaczyna się od przykładu życia samych 
rodziców! 

Niuma zdaje się nikogo, coby się na takie 
uje kwøs yvi nie pisal. 

Leez esy to już wszystko? r 

(wzywiscie, że nie. I dlatego potrzebna jest 
rówuoczesna. bezpośrednia walka z żywiołem 
żydowskim, Wie o tem doskonale p. Rostwo- 
rowski i dlatego uznaje tecretycznie słuszność 
jednego i drugiego kierunku: moralnej gimna- 
styki i dezynrekcyi, Godząc sią na powyższe 
zasmłuteze postulaty. różnimy się obaj, a mam 
wrażenie, żo te same różnice tkwią w samem 
speitczeństwie polskiem w ocenie obecnej sy- 
tuueyi. a także w wyborze taktyki walki. 

% nastroju mego artykułu o kwestyi żydow- 
skiaj w szkole wycanwa p. Rostworowski „lek“ 
pirnacy z przewidywania „porażkić, a w ze- 
stawienia pctwornaści żydowskich  dopatruje 
sie ujawnienia wlasnej „słabości”... 

Jakaż więc jost obeena sytuacya nasza 
w walce z żydami? Czy nasza porażka 
nie jest już faktem nie należącym tyłko 
do sfery przewidywań? 

Czy bowiem nie iest naszą porażką traktat 
o mu'cjszościach narodowych? 

Czy mig nie były „komisve pogromowe* 
sanchadrynistów Samuelsa i Morgenthana? 

Gzy nią me była kampania żydowskiej prasy 
wszechów utowej przeciw przyznaniu nam 
Wina. Lwowa i Ślaska? 

A spadek naszej waluty — czyjaż to robota 
i czyjaż to porażka? Trzeba gwałtem oczy za» 
słaniać, aby tego nie widzieć. 

Ponieśliśmy już zatem cały szereg porażek 
w tej wojnie połsko-żydowskiej, w której żydzi 
zwartą masą nas atakują i niszczą, a my weiąż 
wmawiumy w siebie, że tej wojny na śmierć 
i życie jeszcze między nami niema, Ale po- 
rażka—to jeszcze nie jest zupełna 
przegrana. Właśnie jesteśmy w położeniu 
armii, która nie zdążywszy się jeszcze zmobi- 
lizować, zaskoczona przez wroga, wciąż prze- 
grywa, ale gdy się zmobilizujo, posiada wszyst- 
kie atuty do odegrania się. Przyznanie się za- 
lom w itakiem położeniu do porażki nie płynie 
z lęku, ale jest tem 


To są fakta niezależne od naszej wartości 
morałuej i dostojeństwa duchowego. Jeśli po- 
tworności tych faktów nie rozumiemy,  jeśli| 
w takiej chwili znów w sobie nie popełnionych 
win szukać zaczniemy i samych siebie kiero- 
wać będziemy, wówczas wbrew mistycznej wio- 
rze w pomoc Bożą, w którą za autorem „Mi- 
łosierdzia* wierzymy, nie nas nie uratuje od 
rozkładu i upadku, jaki nam grozi od strony 
żydów. 

Nikt, kto ogląda niebezpieczeństwo żydow- 
skie w świetle talmudu i historyi, mie może za 
dużo winy zwalać na żydów. 

Tylko nasza moralizatorsko-sentymentalna 
historyozofia z doby niewoli przyzwyczaiła nas 
odwracać przyczynowy związek faktów i szukać 
po własnych wnętrznościzch powodów nieza- 
winionych nicszezęść. 

Tej ideologii mistycznym odpowiednikiem 
jest owa beztroskiiwa wiara w Opatrzność, 
która sama za nas wszystko ma zrobić, jeżdżą- 
cą stale „na ognistym smoku“ z miną zadu- 
faną w siebie, że jakoś to będzie! 

Nie taję, że widzę w tym sposobie myślenia 
poważne icbezpieczeństwo, nie dla subtelnego 
autora „Miłosierdzia”, ale dia tych, co 4 


] 
1i 


argumentowi uwierzyli. 

Bo jesteśmy wygodni, kompromisowi i chwy- 
tający się pozorów argumentacyi, aby tyviko | 
utrzymać w sobie nastrój wewnętrznej sielanki, | 
gdy rzeczywisość domaga się ezy-, 
nówiwalki. 

Nie idzie tutaj o walkę na drzwi i pięście: ' 
ale idzie o program w sprawie żydowskiej na | 
terenie szkolnym, | 

Brak wszelkiego programu doprowadził już | 
dziś de wyjątkowego uprzywilejowamia żydów. 
Rząd bowiem nie tylko dopuścił żydów do za- 
kladów polskich, alo równocześnie zgodził się 
na otwieranie publicznych szkół żydowskich. 
Takiego przywiłeju nie mają na- 
wet sami Polacy, choć są gospodarzami 
we własnem państwie. W tej sytuacyi niema 
już miejsca na długie dyskusyc, tu potrzebny | 
jest zbiorowy czyn. Tym czynom może być | 
tyłko usunięcie wszelkich przywi- 
lejów żydowskich i ubezpieczenie 
szkoły polskiej od wpływów de- 
strukcyjnych żydostwa. 

Jest to próba sił W tej próbie jednak — iak 
słusznie zauważył p. K. H. Rostworowski — | 
rolę pierwszorzędną odegrają czynniki etyczne. | 

LUDWIK SKOCZYLAS. | 


. 


Czy słuszmie ? 


(NaSze prawa do powiatu opolskiego). 
Rozpatrując wynik głosowania w pow. Opol- 


otwartem spojrzeniem skim według gmin, widzimy, że i tu rezultaty 


wyc. 

Na 185 gmin powiatu, 71 gmin, t. j. 521/27% 
oświadczyło się za 
za Polską. Odsetek 


 |joszcze do niemieckich, 8 położonych jesż na 


krańcach północnych powiatu i otoczonych 


Nr. 5% 
besat Opena + Mada, 
mały skrawck powiatu opolskiego i oleskiego. 
Czytelnicy artykułów: „Czy słusznie”, p. Czo- 
powskiego, przyznają niewątpliwie, że w po, 


Nicmcami, zaś 64 (47/2%) przez żywioł miemiecki, Sterroryzowara lud-|wiecie opolskim linia Korfantego winna być. 
x e 1 z A - : . - >% Ą gz: d 
głosów poskth byi nastę- ność tych gmin i zmajoryzowana przez cmigran | posunięta ku północy głębiej w terytoryum 


pujący: 47 gmin wykazało do 25% .glosów pol-.tów w progentach 3—24% ujawniła swąspol- |niemieckie i zająć samo miasto Opole. Na te=; 
skich, 9 gmin 25—30%, 15 gmin 80—352, 19 skość. Z pozostałych 19 gmin tylko 5 dało |rytoryum polskiem po linię Korfantego 51.675] 


LA 
70 


gmin (35—157%), 14 gmin (16—49 
28 pmin 50—100%. 
gmin do polskich, przyjęliśmy tu 85% gł 


oddanych za Polską, przyczem uwzględuiliśnty 


szalony wpływ na wynik głosowania emigran- | 


tów, oraz tych wszystkich czywników, o któ- 
rych wyżej była mowa. 
W liczbie 71 gmin. uznanych przez nas we- 


Jako granicę zaliczania od 25—35% głosów polskich. Obraz ten zmie- |„a$ emigrantów 


„liczyjł głosy emigrantów. 

Z zestawienia powyższego wynika niezbicie, 
że w 44 gmieach wogóle nie mogliśmy liczyć 
na zwycięstwo, że w 8 gminach, wskutek spe- 
cyalnie trudnych warunków i wrogich wypły- 


), wreszcie. mniej niż 25% głosów za Polską. 5 gmin dało | ludności oddało głosy za Polską, po odliczenią 


56.8% (402.000 : 319.000).| 


losów, siiby się oczywiście zasadniczo, gdybyśmy odi (Gmin za Polską oświadczyło się 76.8%, t i 


1611:186. Nie trzeba dodawać, że blok polski 
stanowi właśnie to pojęcie terytoryalne i go~ 
| spodaroze, o które chodzi Niemcom, Polsce 
i Europie. Jest to ów ogromny skarbiec dóbe 
ieaturalnych, oraz zakładów przemysłowych 


dług, powyższej granicy za „uiemieckie*, mie- wów praca była prawie że riemożliwa, w pozo- ji górniczych, którego posiadanie zapewni Pol. 
nia żydowskiego. Tyberyusz dwukrotnie wyrzu-|Ści się 17 koioniż ewangelickich, Obok kolonii stałych zaś 19 gminach, które doliczyliśmy da' seo wieki świetnego rozwoju. ` 


rękach hakatystów-Niemców, Z tych 14 naj- 
miększych posiadało własne umy wyborcze, 
Wynik w tych obszarach wyniósł 8% głosów 


¡za Polską. Oczywiście, że takie wyniki odbiły ' 


się ujemnie na głosowaniu gmin, w których 
znajdowały się te obszary @worskie. 11 z nich 


| dalo mniej viż 30% gł. za Polską, a tylko 8 


nieco wyższy procent. 

Z pozostałych 26 gmin, w których służba fol 
wsrczną razem głosowała 
gminy, połowa, t. j. 13 dała mniej niż 35% 
głosów polskich. 

Jak wyżej zazńaczyliśmy, przy ocenianiu ca 


rodowego charakteru gmin, przyjęliśmy jako! 


granicę 35% głosów oddanych za Połską. W 
mysl tego za niemieckie uznaliśmy 71 gmin, 

Zestawmy wyniki naszrch dochodzeń, Za 
Niemcami głosowało 17 kelorii zamieszkałych 
przez rodowitych Niemeów; 10 gmin z wyso- 
kim odsetkiem ewangelików Niemców; 11 gmin 
z wielkimi obszarami dworskimi; 13 gmin, w 
których służba folwarczna i rolna głosowała 
razem z mieszkańcami gmin. Razem 50 gmin. 

Po odliczeniu 7 gmin, które zaliczono podwój 


¡mamy 10 gmin o wysokim procencie enange- niemieckich, procent głosów polskich był sto | 
ilików Niemeów. Prócz tego 40 gmin posizdałlo sunkowo dość znaczny, bo od 25—30%. 
| obszary dworskie, znajdujące się wyłącznie w] 


By jeszcze ocenić wpływ emigrantów nic- 
anieckich na wyniki głosowania w powiecie 
opoiskim, rozpatrzmy następujące zestawienie. 
i Bez głosów emigrantów niemieckich uzyska- 
libyśmy: do 25% głosów polskich w 39 gminach, 
25 80% gł pols. w 8 gm. 30—35% w 5 om., 
35-—157% w 69) gm.. 46—419% w 8 gm., 50—100 
pre. w 55 gmisntł, 
| Pzzwzgląlrą w ckszośź uzyskalibyśmy więc 
zamiast w 22 w 55 gminach. Przyjmując jako 
ma 35%, do Lodzimy do wniosku, że na 135 
tomin, 63 należsłob? uznać za polskie, a więc 
415%. 

Rzucanie kamieniem potępienia na braci na- 
szych w Opolskiem nie jest słuszne, bo w zma- 
ganin się z wrogiem okazali oni wielką odpor- 
ność, hart i męstwo. . 

Tak się przedstawia wymik głosowania 
do słosóm i gmin w powiecie, okrzyczanym 
ogolnie za zgormanizowany i srareny dla pol- 
skości, w powiecie, który tak kierownicy akcyi 
qdebiscytowej, jak i całe społeczeństwo pol- 
"skie wyrzuciło poza nawias swych starań i za- 
biegów, Czę słusznie? 


JOSIP KOSOEP. 
| (Kartka z współczesnej literatury kreackiej). 


| Natura bujnej, stoneczrej ziemi ķroackei, 
| wydała tego poetę i stała się dlań mistrzymą. 
| Fyszedł z pod strzechy, a podpatrzywszy ły- 
cie w .tajnej głobi ludzi o temperamencie połus 
dniowym. a słowiańskiej naturze, stworzył naj- 
pekmiejszy dramat: „Pozar strasti“ (wra 


z mieszkańcami miarę oecny polskiego chzrakeru gmin te sa- |SZYM, a za zezwoleniem autora, przekładzia: 


„W płomieniu żadz*, gotowym dla użyt» 
ku polskich scen), gdzie w pełni występuje obok 
kolorytu Jekalnego, niesłychana siła ludzkiej 
żądzy, która w duszy słowiańskiej streszcza sią 
w ukochaniu każdej piędzi ziemi, a kiedy mu 
ja wydziera ktoś, broni się, a równocześnie nia 
zatraca swojej, wzniosłej natury, że i miłością 
na tej ziomi żyć potrzeba... Tem zbliża sią 
Kosor i do naszej walki polskiego chłopa, któ- 
ty zmów na tle poiitycznea w Poznańskiem, 
urósł do postaci bohatera, na swojej „placów 
ce“, jakiej mu wiek przeszło germardzatorsko- 
bismarckowskiej siły, nie wydarł! Tem też wy- 
różnia się dramat Kosora, wyodrębnia go z p 


inie (3 w katogoryi trzociejj 4 w katecoryi| Do znacznej części powiatu tego mamy nie- |śród „starzejących s'e“ szybko niby dramatów 


czwartej), pozostaje 44 gmin takich, które w zaprzeczone prawa i że część tę możemy i nru- |społecznych. bo „Pozar strasti“ jest równie mo- 
żadnym razie, nawet w najkorzystniejszych d'a simy włączyć w zakres naszych aspiracyi na-|cną poezyą (pisany prozą), jak nasze, z pod 


nas warunkach, nie byłyby oddały swych gto- 
sów za Polską. 
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rodowych i zabiegów dyplomatycznych. 
JERZY CZYPONO*YSKI. 
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strzechy, czy zaścianika szlachockiego poematy, 
które zamykają w sobie istotę duszy narodu, 
gdzie właśnie walka o ziemie, a równocześci8 
| bezgraniczne wkochanie, ` są pelnym  wyrascm 
kultury poprzez twórzywo z życia. 

Qztery akty dramatu mają, pokrótce, nastę: 
pującą akcyę: Jesiawią, gdy wśród rżysk, w po- 
bliżu strumyka, rozsiewa bogactwo kroacka je: 
sień, mają rozsądzić władze (sędzia, geometria, 
rotaryusz i nieodstępny „pisarz”) spór o zi: 
mig między Iaryą Salicem a Gużą R'galinetn, 
który co roku przyorywał po kawałeczku zicmi 
z roli sasiada. Prawo, dzięki szlachetności „Su- 
laca“ (sędziego), przyznaje sluszność Sałieowi. 
Lecz syn Grusy, nieokiełzany junak, Ada, napsst 
Higa, syna Saliea, w czasie zabawy, a nawet 
targnal się na jego narzeczoną, Rużę, Zemstą 
pchanyew gwałtownej, nieporamowanej natus 
rze, Guza, podpalił stodołę Salica; obydwaj: 
cjeiec i sya dostali się do więzienia. Autor Wy- 
dobył również typ kobiety kroackiej, żony Gu- 
4y, Stany, która ma w sobie, ooś z polskioj 
wieśniaczki, sentymentalnej, cichej, roznzi6d!0-, 
rei tak biadającej nad losem męża i syna, a 

znajdującej ukojenie we wróżbach „„cigankt, 

atalicy*, Jeli. Dalsze dwa akty malują stan 
duszy Maryi Salica, bolejąceoo nad załatwia: 
rym sporem, który nie pozwala mu wewiiętrz< 
Lie znieść bólu nawet tego człowieka, który 
imu kradł ukochaną ziemię... A żo wescle ma 
(się odbyć w jego domu, posyta do Guzy, który, 
inż odbył karę więzienną, posłańca z 2 dukis 
tami, obietnicą darowizny kawałka ziemi i za- 
| proszeniem na gody. Zrazu zjawił się Syn, 
Ada, a w namiętnym dyalogu z Hią, odkrywa 
mu rzekome uwiedzenie jego narzeczonej, która 
atoli w sam czas przecięła rozmowę: odkryla, 
lże Ada stehórzył przed nią spoliczkowany, % 
lona wyszla cało z rąk tego „dzikiego“ czło 
wieka. Krwawe wesele, akt czwarty, kończy 
dramat, Przybył Guza i syn Ada, ale aby ją: 
trzyć dumę sasiada i zadać mu słowy cios bo- 
lesny. Wywiązał się pojedynck, któremu spo- 


Powyższa mapka Górnego Śląska przedsta- | ekiego stanu posiadania na zachodzie i pół- |kojnie przypatrują się goście wesełni Z rąk 


w uczy niebezpieczeństwu, aby spiących pobu- ;całkiom inaczej się przedstawią, jeśli je ujmie- | wią blok narodowy polski, oddzielony wyra- 


dzić i leniwych poruszyć. 
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Z księgi dnia dzisiejszego. 


SIdhce poziera z poza mgły 
i darzy swą urodę, 
błogosławioną bądź nam ty, 

o wiesno — życie młodel 


Z rozłogów powiał ciepły wiew, 
upojny dech żywota — 

już nowe pędy biją z drzew, 
z ląk ruń powstaje złota. 


Z rozlogów idzie głuchy szum, 
coś sercu cicho gwarzy — 

tęsknota wiernych szuka kum: 
pustkowia i cmentarzy... 


Tęsknota wraca tu rok w rok 
i twarz do ziem poniża — 
jak okiem sięgnąć, grób co krok, 
na grobach widmo krzyża... 


Przydrożne wierzby prawią wiość. 
że kiedyś bardzo rano 

młodość się tędy miała niość, 
gdy rozkaz ważny daro.. 


Tysące sere szło w gradzie kul, 
śmierć wiodła je na czele -— 
czemu-że śród rozlożnych pół 
tak krwawe wschodzi ziele?... 
Tysiące sere ułegło w pył, 
(czy zasiew padł owecny?) — 


jay nie z punktu widzenia całości, lecz poszcze 


jak upiór płonie nocny... 


Może ten krzyż podaje znak, 
że sicjba w role padła — 
czomu ten wicher wyje tak 
i straszą w noc widziadła?... 


W on czas pod jesień prawie tu 
śmierć siała oziminę — 
zali powstanie kto ze snu, 
na źrałych żniw godzinę... 


Zali się weżmie kto za sierp, 
nie zaśpi-li omłocy? 

u źródła, duszo, wody czerp, 
gdy-ć braknie tchu i mocy... 


I słuchaj — oto bije dzwon 
na żywot plonem hojny — 
tysiące serc, tysiące lon 
powraca z wielkiej wojny! 


I słuchaj — oto woła Bóg: 
ojcowy zagon przemierz, 

znacz świętym krzyżem własty próg 
i przekuj miecz na lemiesz... 


W kwitnących sadach stoi wieś, 
jak ongiś w ogniu stała — 
kto chłop, nad głową dyle wzaieś, 
bo-ć leci w gruz powala! 


Nieszczęście czujną trzyma straż 
na roli i przy domu, 

we dlotach złą ukrywa twarz, 
nie jawi się nikomu... 


źnie zaznaczoną linią Korfantego od niemie- 


i modli się żarliwie, 
nieszczęście w domu twoim — hej! 
nieszczęście w tobie żywie!l 


Gdy trzeba: gorzkie leje łzy, 
jako ten deszcz we zniwa — 
zali wicsz sam kim jesteś ty, 
a kim nieszczęście bywa?... 


Jeśli ci rychłą wróży śmierć 
i zęby szczerzy dola, 

jeśli ci pożar pali sterć, 
grad tłucze bujne pola, — 


ty się mu nie kłoń ani proś, 
choć z nieba walą gromy — 
bunt, który jeszcze wart jest coś, 
w swym herbie znacz widomyl 


Łazarzem oto stał się brat, 

co więcej miał od ciebie — 
żobrakom dłoń podajesz rad, 

a piołun msisz w chlebie... 


Zadałeś błędom hrata kłam, 
gdy nosił karmazyny — 

przecz po nim grzechy wziąłeś sani 
i karę za przewiny... 


We slońcu stoisz królu chwał, 
choć w strzępy lecą stroje — 
testament, który brat ci dał, 
i wnuki sięguie twoje... 


Chcosz być jak Bóg, gdy w siódmym dniu 
na pers założył ręce, 


| nocy. 


menama anaa TETES E EDE RETRO 
czemu ten krzyż się w niebo wzbił, Pod krzyżem klęczy w izbie twej | . a przecz-że nie wiesz, że masz tu 


w ustawnej być udręce... 


A przecz-że nie wiesz, że co krok 
żołdacy ziemi strzegą, 

ci, to przebili Jego hok, 
o szaty grali Jego... 


Ale ty josteś jako ziem, 
jak twoje własne rolce — 
dobre się rodzi wraz ze złem, 
pszenica i kąkole... 


Kto żywot bierze z onych pól, 
im winien skarb żywota — 
grobom się wróci każdy ból 
i szezęście i tęsknota... 


Tedy-że nie dziw, skoro krew 
na pola padła czarno — 

że Święty a Śmiertelny siew 
nie pójdzie już na mame... 


W upalzem słońcu dojdzie plon 
i przyjdą złote żniwa — 
czamu-że w piersi jęknął dzwon 
i płacz się w duszy zrywa?... 


Jakowyś obłęd, jakiś szał, 
polami wicher żenie — 

ktoś jakby śmiał się albo łkał.., 
Bóg, szatan — czy sumionie?!... 


Ślepi czekamy wciąż na cud, 
za słońcem tęsknim w nocy — 
ezy przyszedł, kogo wołał lud, 
jak rzekli to prorocy?... 


Teren polski opiera się na zachodzie | Saliea i Dii giną Guza i Ada. 
o Odrę, ua północy obejmuje jednak zaledwie 


Treść dramatu nie potrafi przenigdy oddać 


A może jesteś nim ty sam, 

możo to wnuk twój będzie... 
wiatr ozim'aę zwiał na szlam, 

w jesiennym zgonił pędzie... 


Hej! z ogorzałych twoich lie 
Piastowa godność patrzy — 

wunuk, chociaż łoni nie siał nic, 
uwidzi się bogatszy... 


U proga stanie jako Piast 
i przyjdą dwaj anieli — —- 
a jeśli w polu wzejdzie chwast, * 
cóż wnuki bądą żęji... 


| 
| 
| 
| 
| 
A jeśli kiedyś wzejdzie płów, 
czy pójdzie kto na żniwa?... 
a przecz-że świętą była krew, 
co padła w ziem — szczęśliwa! ° 
Ale nie jutro dzień ten, nie, 
gwiazd próżno szukać w głębi — 
w odmętach siada muł na dnie, 
| a wir się dalej kłębi... 
| 


Wprzód trza nieszczęściu zadać klam, 
gwiazd sięgnąć na błękicie ~- -— 
kimkolwiek będziesz, witaj nam, 
o wiosno! nowe życie!! 
Kraków, marzec 1921. 


ANTONI WAŚSKOWSKI. 


Nr. 86. 
=. u | 
potężnego Gysiogu, jaki kiscynuje widza, sias! Proklamacya powyższa — datowana w Pa- ; den słowiański naród nie wysłał na tę uroczy- | Zmiana frontu w Zapatrywaniach sowietów. ; podwójną buchalteryę systemu amer] 
chacza, jaki daje w pełni plastyką Kosorowego ryżu 20 marca 15601 — wystosowina była (stość żadzego reprezentanta, a : Mge „na | Z Peterskurza donoszą, że rząd sowiecki de- Wega p -- u były wykład? 
słowa i scen zarazem, Bogactwo zaś typów, |przez pierwszego konsula Franevi, Napoleona rod poiki, który ma do Ołomuńca najbliżej.  kretem z 4. 7 b. m. postanowił, aby od dnia tach obywatelskich T teoretyczne i 


wULŁUS NARODU“ z daia 18 Kwietnia 1921 roku 


wnętrza chat, tak strojnych, jak w Slawonii, ; Bonapartego, do Fraucuzów z okazyi zawari2 pedz 
Kroacyi, narodowe bogate kostyumy, a nade-|eja pokoju francusko-austryackiego w Lune- tek ez: 


Gzy za 


wszystko ten płomień dusz, giających poprzez 
skalę napiętej akeyi dramatu, tworzą poemat, 


‘ville. W tłómaezeniu zastąpilś:ny jedynie wy- 


irxav „Francnzić i „Praneya” 


wem pytamy: Czy nie mają katodiey 
ćv, fu i polscy tego san:sgo wroga? 
sz te same? 


ania i wytyczne ich nie 


słowami „Po-|(a ma vięc znaczyć ów chłód i wzajemna njc- 


jaki z pewnością wniósiby w atmosferę polskiej Jacy“ i „Polska“ i proklamacya stała się naj- | ufność? 


sceny element mowy. 

Dwa wydania tej książki w 
wystawienia na scenach obcych w Monachium, 
Londynie, Pradze, Pictrogradzie, a ostatnio nie 
schodzącym z afisza w Jugoslawii (Zagrzeb. 


7a 


du 


arzchiy, obok 


Belgrad i na prowincyi) dają poniekąd rękojszię 
i w raszych teatrach powodzenia tej kroaekiej. 


sztuki. 


Zapewne laczy się to z pewnym wysiłkiem: 


dekoracyjrym, kosiynmowym, ale w zam'an 
żądać możemy. aby i w Krcacyi, czy wogóle 
Jugosławii i nas nie bagatelizowano. Będzie to 
zaś wybornym pomastem zbliżenia się wzaje- 
mnego, poprzez sziukę. 

Dodamy: Kosor jest w pelni wyrazem siły 
swojego narodu: tę i 
nie zdołała zniweczy: i 
wi zach i twardej szkole, diuższej od: naszej. 
a przecież ku zduniieniu stanął ten naród z wł- 
ena kulturą, odrębną, narodową, pzzebwizony 
po wiekach, nie strwonił i ne zawacił duszy, 
choć mu Śpiewily nagrobne pieśni państwa za- 
bercze, Uchroriła ich, jak i Kosara, prawdzi- 
wie „ŝia fatalna" słowiuńska. 

Kosor, przebywając w Mcnachium, przenosił 
towarzystwo polskie nad obec. nawet mawiał, 
że wśród swo'ch mie czul się tak „bratnia, we- 
solo”. jak pośród Polaków. W listach, pisanych 
de mnie, wyraża najszczerszą radość z powsta- 
łej Polski, a dzięki swojemu sianowisku w mi- 
nsterstwie oświaty. starać się będzie usilnie. 
aby zaprowadzono język poliski w tamecznyeh 
szkolach, w Jugosławii. Słowem w Kesorze, 
najwiekszym, współezeszym posc'e kroackim, 
mamy przyjaciela, więc godziłoły się i ze sceny 
go puźnać i ocenić! 

Kraków. dnia (5 kwietnia 1921 r. 


MICHAŁ ASANKA JAPGŁŁ, 


Proklamacya pokoju! 


„bałscy! Uhwsłetny pokój zakończył woj- 
zostały do 


ro Wasze granice przeszieje 
kuosów, wskazanych przez samą przyrodę. 
Narody, dawno rozdzielene, łączą się zg Swy- 


mi Iraćmi i zwiększą G jedną szóstą waszą 

Julność, wasze terytoryum, wasze Siły. 
Powodzenia te zawdzięczacie odwadze na- 

ści, ich umito- 


szych woj mników, ich eierfn 
vaa sławy, ich miłości ojczyzny i wolna- 
$i, Ale zawdzęczucie je także szczęśliwemu 


Lowrotowi do zgody i temtt zlączeniu uczirć 
z interesom, które już nieraz wyratowało oj- 
ezyznę naszą £ runy... 

Niechaj szczęśliwe współzawodnietwo za- 
plodni n=szą sztukę i przemysl; niechaj poży- 
teczne prace upiększą tę Polskę, której na- 
zviko będą wymawiały narody z szacunkiem 
i podziwem; niechaj cudzoziemiec, przybyw- 
szy ją zwiedzić, znajdzie u was te słodkie 
choiy gościnności, które charakteryzowały 
waszych przodków; niechaj handel, pcdjąwszy 
nu nowo swe stosunki z innymi narodami, 
wniesie do nich tę dobrą wiarę, która uiwier- 
daa zaufanie a także powodzenie, 

Tak więc, handel nasz otrzyma z powrotem 
nalrżne mu stanowisko; w ten sposób wzinoc- 
nią się związki, łączące oeświecone narody 
kon vnentu Europy z baszą sprawą; w ten 
sposó nawet ton naród, który jest jeszcze 
uzinujony przeciw nami, wyrzeknie się swych 
wygórowanych pretensyi i wrcszeie odczuje, 
że prawdziwe szczęście narodów i pojedyn- 
czych ludzi spoczywa na pomyślności wszyst- 


kich“. 
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0 czynach i wystąnieniachi 
poetów warszawskiego Okamalitlra 


Skamande. jest miesięcznikiem literackim. 
który w przeciągu kilku miesięcy pojawia się 
na póikach księgarskich. Jest organem kilku 
młodych poctów i literatów mniej lub więcej 
dzisiaj znanych. Utwory mową wiązarną ogla- 
Bzają w nim najcześciej Tuwim. Lechoń, Wie- 
rzyński, Iwaszkiewicz i Słonimski oraz pisarz 
piceo starszej daty —— Przysiecki. Stanowią oni 
z wyjątkiem ostatniego pewną klike <artysty- 
tzną. która znalazłą nadto wstęp do „Kuryera 
Polskiego”, gdzie Słonimski sprawuje czynno- 
ści litera kiego kierownika, a częściowo także 
de — „Naroda“, który jako popierający Naczel 
nika Państwa, uważamy jest przez szerszą pu- 
b :czuość za organ beiwederski,.i 

Kólka lat temu pracownicy Skamandra koń- 
czyli jesz ze, spóźnłone zresztą najczęściej z 
powodu wojny. studya akademickie. Grupowali 
się wówczas koło pisma młoczieży „Pro arte 
et studio”. Kiiku z vich. związanych przyjaźnią 
i koleżeńst wem hez względu na różnicę wyzna- 
niu. potzęli póżwiej występować wspórnie i od- 
czytywać, z włnrvm doborem ssób postronnych 
iejege, wiworp swoje w jednej z mleczarń na 
kreaw Awiesie, tworząc coś w rodzaju kaba- 
te s Mierackingo „pod Pikadorem*. Czasy by- 
ły ciężkie a kabaret pewien zarobek przynosił. 
Z'salazłom się tam raz i wyszedłem bez miłego 
mszżonia. Czytanie utworów poważnych nie ba- 
wia nikago, humor blyskał nieraz okoliczno- 
ścowym paszkwilem, ale gasnął prędko, pubti- 
erność byla nieliczna. okolicznościowa, nio ob- 
jsjsła wiekszego zainteresowania się, Z tate- 
go wieczoru pamiętam tylko, iż Tuwim czytał 
jatiś przekład Jana Artura Rimbaud, utalento- 
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zupslniej aktualną dla Polski 
traktatu ryskiego. 
"znajdował się przeciw Francyi jeden tylko 
„naród uzbrojony", o którym Pierwszy kon- 
(sni wspomina: była to An 


ri.ż 


faktom jest przecież, że Niemcy nie złcżyli 
‘broni Walka toczy sie dailei miadzy Polską 


a Niemaami w dziedzinie gosrpodarezej i pot 


ERO 


Ep 


skopat czeski. 


morawskich, kiórezo koræpon- 
doncyę już raz drukowaliśmy, 0- 
trzymujemy następujący artykuł. 
lej Austryvi Czost nie mieli biskupów 
zeskiej narodowości Nonracya bowiem bi- 
(akupów zależną była od rzadu, który na obie 
l katedry sreybiskunie w Pradze i Ołomońcu po 
|woływał osobistości z miemieckiej arystokra- 
‚eyi. 

Takie stosunki trwały aż do rozłożenia sią 
|Austryi. Gdy Polscy cieszyli się ze swych na- 
rodowych biskupów, gdy Ukraińcy mieli metro- 
Ipołite Szeptyckiego, a Jugosłowiamie Jeglicza, 


W m 


Czesi byli zmuszeni przypatrywać się, jak ka- | 


tedrę arcybiskupią w Pradze objął hr. Huyn. 
nie znający czeskiego języka, a w Ołomuńcu 
niemiecki baron Skrbensky. 

Anomalia taka rozgoryczała naturalnie księ- 
|ży czeskich, a Ing czeski usposobila wrogo prze- 
ciy Kościołowi katolickiemu. „Głos Narodu" 
|napisał słusznie w Nrze z-dnia 3 kwietnia b. T., 
że jedną z ważnych przyczyn ostatniej schzmy 
czeskiej był brak czeskiego episkopatu. 

Nie mógł rząd austryacki katolikom czeskim 
czem innem wiecej zaszkodzić, iak tem, że im 
nie dawał czeskich bskupów. W chwili dla re- 


ligii tak doniosłej, jaką b ł p zewrót pelitycz- 


iny r. 1918, katolicy czescy nie mieli wodzów, 
byli jak owce bez pasterza, ho i biskun-sufra- 
san w Rern'e morawskiem, ks. Klein, był Niem- 
icom, a hiskupi na Slowaczyźnie byli zaś sami 
| Madziarzy. 

Toraz nadchodzi zwolna naprawa. Już r. 
1919 został wybrany na Arcybiskupa prask'ego 
juczomy i patryotycziy dr. Kordacz, w lutym 
lohchodzi!a słowacka Nina moezystość konse- 
|kracyi trzech nowych bskupów: dra Kmetka. 
| ks. Blahy i Wojtaszaka, a dnia 3 kwietnia b. r. 
|adhyła się takaż uroczystość w Ołomuńęn, gdzie 
Arcybiskupem, następcą Św. Metodego został 
ks. dr. Stojan. 
| Niema pa Morawach męża popularniejszego 
|: pzlachetniejszego, niż dr. Stojan. Jeszcze za 
pora austryackiej germanzacyi budował 
szkoły czeskie, młodym inteligentom starał się 
6 posady, a upiększył słynne miejsca pielgrzy- 
mek na Morawach, Welehrad i Hostyn. W cza- 
sie zaś wejny Światowej oswobodził swoim 
wpływem wieln żołnierzy od służby wojskowej, 
albo wyrokił opuszczonym rodzinom pieniężne 
izasiłki, Wdzieczny lud nazywa go teraz „ta- 
tusiem Morawy“. 

Wdzięczność ludu okazała się też przy kon- 
sckriwvi ks. Stojana na Wskupa dnia 3 kw'ef- 
nia b r. Fyle ludzi, jak w ten dzień Olomu- 
¡niee jeszcze mie widział. Byli te szczególnie 
(wieśniacy w prześlleznych strojach Indowvch. 
jBez ustanku brzmiały po ulicach eniuzyasty- 
lezne okrzyki na cześć ks. Stojana. 

W uroczystości wzięli udział: jugosłowiański 
Arcybiskup dr. Saric ze Sarajewa i ukraiński 


|Biskup ks. Kociełowski z Przemyśla. Tylko ie-| 


bclizmu*, craz, iż lecłeń czytał jakiś utwór 
złeśliwy a satyry zy o jednym z kierowników 
pim warssawskich. Ksawery Glinka, przeci- 
wrik dziś skamandrowych poetów, wygłaszał 
dcbrze odzznty wiersz o „inieście”, 

Już wówczas iednak «lu dziły po Warszawie 
„wiesci, iż czkoskowie Pikądora zaprzysięgii 
i6niertelną walkę dotyci czas istniejącej |itera- 
,tnze i nie znaiwibŁują żadnej sposobności, by 
iwittąpić śmiało i energicznie. Wkrótce potem 
,pedczas wystawia „Pani Chorążyny* Krzy- 
'woszewskiego wystapi z manifestem litęrac- 
JED i protssz-m w inię „wielkiej sztwki*, Re- 
.pertuar naszych teatrów nie składa się, a mo- 
[że zamało sslada się, ze sztuk w stylu Słowac- 
| kiego i Szekspira, .Puuj Chorążyna" jest utwo- 
ren. lepszym z pewnością od wielu incych, gra- 
„nyeł wsnółezośnie, a chosiaż też i tutaj można 
bifo podejrzywać słusznie lub niesłusznie pora- 
[chunki osobiste, ale trudno było oprzeć się sym 
patyi dla owych nłodych twórców tak oczywi- 
ście zmięrzają ych do wielkości. tak podniosłe 
'zapewme snajs vch plany. na tak wysokim sta- 
wiających piedestale pr-oczyę. Równocześnie z 
Warszawy zaczęły rozchodzić się wieści, iż w 
„sztuce dzieje się coś tajemriczego i nowego, że 
protesty powtarzające się często i gieśno po- 
chodzić muszą od Nudzi niespospalitych. 

Qd owej pory wyszło kilka, przyjętych bez 
wiażenia zbiorów Słonimskiego oraz Tuwima 
„Czyhanie na Boga*, Lechomia prócz broszurek 
satyrycznych „| Karmazynorey Poemat* i Wie- 
,rzyńskiego „Wiosta i wino“. Wszyscy razem 
poczęli też wydawać czasopismo Skamander. 

Trudno o wystep szcześliwszy niż Wierzyń- 
skiego i Tuwima. W poezyi polskiej zapanowa- 
ło chwilowo znużonie i jałowość. Gdy ucita 
pieśń legionów. która jednak była wyrazem pa- 
| ryotycanego uezncia, 
 gatezym od pieśni powstań 1831 i 1868 roku, 


po  zawarein | 
Po pokojn w Paneve, 


glia. Przeciw Polsce | 
nie wałczy dzi$ wprawzie żadne państwo, ale | 


A AE paei Od jednego z księży Czechów, 
zny słowiańskiej, której. ż 5 
niewola w wiekowych ' 


Sala przecież o dra Stojana, który w pamięci 
niskich księży w byłej Galicyi dobrze się za- 
ieai Zaprowałzenie kwinkwenalii dla księży 
1997 i późniejsze podwyższenie kongrny, 
wynikiem jego zapehiegiiwcści, jako po- 
o parlamentu w Wiedniu. Szto o dra Sio- 
którego hyli koledzy polscy z parlamentu 
‘ogo znaja napewno jako budownika 
Welobrzdu słeciuńskiego, dokąd ich eo roku 
przyzywał Na Weiebradzie, u grobu św.*Meto- 


STA 
KIE 


dego, koncentruje się działałność dra Stojana. | 


'am on marzy, a także pracuie dla wielkiego 
dziela. jakiera jest unia wszystkich Słowian nx 
indamenrcie religijurm, 

Leży pewnie w interesie państwa polskiego, 


by pezyskać symnpatye Uksaiiców, swych 0- 
bywatełl. A może je pozyskać naturalnie kon- 


|szem zainteresowaniem się Unix. 
i 


A jeżeli Polacy pójdą śladami wielkiego 
śwolero nauczyciela ke. Skargi, budownika 


jurij Brzeskiej, to znajdą drogę i do metropolity 
|roraeskiego. ks, Stojana, terażnieiszego pro- 
parato dążeń unionistrcznych ; zapiszą sig 
| dobrze w Sercach katolików czeskich. 

Zbliżenie zaś polsko-czeskie i połsko-ukrniń- 
skie dla Słowian katolickich najwięcej potrze- 
| bne, stanie się w ten sposób choć po części fak- 
iiem dokonanym. 

MORAVUS. 

(Nie cheemy ze względu na osobę naszego 
korespondenta zaopatrywać jego wywodów 
[w komentarz, któryby je osłabiał. Stwierdzimy 
itylko krótko, że nieobecność Polaków na ingre 


| sie ks. Arevb. Stojana bynajmniej nie świadczy 
0 mewzyjaznem usposobieniu polas 


Reszami połltycznemi, ale jeszeze pwędzej więk- 


'1 maja b. r. kwota, jaką robsiniey zarabia- 
lją ponad przepisana normę, zamienioną zosta- 
lła na premię robocza. Każdemu zaś robotni- 
|kowi pozwała się, aby dażył do podniesienia 
iswej płazy zapomocą wydatniejszej i sumien- 
niejszej pracy. 

W związku przyczynowym z ta zasadniczą 
ireformą dotychczasowego jeisołicya wyna- 
| arodzenia za pracę robetnika pozostaje od- 
idamie tzw. „armii roboczej* — podieglej do- 
tąd dowództwu. wojskowemu pod władzę ap- 
jwilnego komisaryaiu pracy i to ed dnia 1 
jezerwca b. r. 

| Rozporządzenia te wskazują, że rząd 80- 
iwietów przekonał się o niemożiisośc! trzyma- 
nia sie nadał w sprawach pracy tych zagad 
komunistycznych, Które tviko w teeryi wy- 
,dają się być sprawiedliwemi i praktycznemi, w 


i 


Jak za Mikołaja IL 
Pisma finiandzkio zamieszez:ją opis tryum- 


drugi dzień po zajęciu go przez oddziały £0- 
lwieckie. Od rana wzdłuż ulic, któremi miał 
ijechać „nkochany wódz“, ustawiono wojsko 
|ze sztandarami 1 orkiestrami muzyki. Pulslicz- 
imość dopuszczono tyiko po Ścisłej kontroli 
i przez ajentów <zerezwyczajki. Zresztą nie by- 
ło jej zbyt wiele, bo wszystko, co mogło, 
uciekło z Kronsztatu. W chwili wjazdu Tro- 
ckiego do miasta dał się słyszeć pierwszy 
armatni strzał salutu. Wszystkiego dano 21 
strzałów. Przy zbliżeniu sia Trockiego do pa- 
szczególnych oddziałów orkiestry ich odgry- 
(wały „miedzynarodówkę”*, 


Uklad rosyjsko-turecki. 
Dzienniki francuskie dopiero teraz podaj 
"wiadomość o zawartym jeszcze 16 marca b. T. 


kich katoj- układzie między rządem sowietów, a radem 


|ków wobec osoby znskomitego prałata i pa. | tureckim (kemalistów), urzędującym w An- 


jiro r czeskiego. Niema to również nie wspól- 
!'negu ze sprawą Unii į ze stosunkiem Polski 


A 


do krańców. — Uwaga Redakcyi). 


| Z dnia polityczae;o. 
ł Prez. Wiios do żołnierzy, 


; Der Soldat riumt ab, der Bauer 
,Spannt ein — mówi Sebiller. — Żołnierz 
justępuja miejsca obywatelowi, na pobojs- 
wisko wyjeżdża chłop z płuciem, Rozpo- 
jczyna się ogromna praca kuliura!na na spusta- 
szonych ogniom i mioczem kresach. Prez. Wi- 
tos w pięknych słowach podziękował armii 
ża to, że „ostrzem bagnetów, krwią £ enojem 
wypisała niestartymi znakami granice Rzplitej 
i wywalczyła jej miejsce należne w rzędzie 
państw europejskich". Żołnierz winien temaz — 
mówi prez. Witos — swoje onoty żołnierskie: 
zapał, karność, poszucie obowiązku, posłuch 
prawu i cześć dła służby ojczyzny wnieść do 
życia społecznego i stać się przez to 
wniczym państwa, twórcą jego potęgi i szczę- 
śeia. „Przyszłe pokoleniz a głęboką czcią 
wspominać będą bohaterskie trudy żołnierzy 
i czyny ieh opiewać bedą w miośniach dziesi 
i wnuki bo dzieło, jakicze dokonali. jest wied- 
kie. Uratowali wolność narodu, niepodiegłość 
li byt pańrstna, hamor źolnierza polskiego i do 
dzicjów ojczyzny krwią swoją i trudem wpe- 
Yi nowa karię chwały". 

Shisznie zatem dziekuje rząd armii w imie- 
inin narodu. Wyrazk: możemy jeszcze tylka 
nadzieję, że gdyby znowu przyszła wielka po- 
i trzeba, to żołnierz polski qksże się tymsamym. 
który w sierpniu 1920 r. zadziwił świat. 

W Pogu ufność, że taka 
nadejdzie 


|Fitozofa „Księgi ubogich“ straciła już zwiazek 
z duszą współczesną, „Uśmiechy godzin“ prze 
stały męcić nowych zwolenników. Wierzyński 
i Tuwim weszli poprzedzeni urokiem tajemniczo 
ści i sensacyi i weszli, pierwszy zwiłaszcza, z 
pełnym tomem.. Radość życia i pustoła, swawola 
i szczerość, jaskrawa humorystyka efektów, 
wszystko to pod silnym wpływem zresztą jedne 
go z mowszych rosyjskich poetów, zjeđnalo mu 
zaraz krytyków i zachęciły znużocych przeważ- 
nie półtonowością ż uieszczerośiią  czytoln- 
ków. Grał na jednym tylko klasiszu fortepianu, 
ale zagrał wesoło, niefrasohliwie, z humorem i 
swobodnie. Zwrócił uwagę na sicbie tem wiecej. 
iż czytelnicy z msych dzielnie nie znali prze- 
ważnie i znać nie mogli jego pier sowzoru. Bar- 
dziej skomplikowany bsł Tuwim. Na krótki 


szans przed pojawieniem się jego „Czyłania na' 


Bora“ zapoznałem się z poezyą Whitmanra I da 


(strzegłem łatwo jak wicle z tego. współczesee- | 


go jeszrze romantyzmu, poety korzystał, Byl 
pod wpływem Rimbaud, to znów zatracił nutą 
Kcnopmickiej, od wzlotów filozoficznych prze- 
chodził da farsy Kkabaretówej. Zwrócił uwage 
nawet w krakowskim „Przegiądzie powszech- 
nym“ i odrazu cieszył się poczytnościa. 

Mniej może pisano e Lechon'u, choć kilka 
wierszy, zawartych w jego „Karmazynowyrt 
poemaxie* posiada wiele zalet artystycznych. 
Słonimski pisał sonety w stylu Heredii. bardza 
blade, sztuczne i bez treści, z zacięciem jednak 


hoiszewicką „Czarna wiosnę”. Iwaszkiewicz ba-, 


wil się rymem dla rymu i koprolacią dła kopro- 
lalii- 

F Naogół przyjęto ich jednak dobrze. choć zro- 
zumiano rychło, iż wspólny program ich rie ła- 


czy, że czerpią przeważnie ze starych, choć lego ziacłiwą, ale ze stanowiska sztuki niewa!-.=łejica w ranek mgjisty. społeczeństwo oczeku- 
mniej nieraz znanych wzorów, choć ubarwiają pliwie słuszvą oceną. Pedały gazety codziennej 
najszczerzzym i nmajbo- |je jak Tuwim i Wierzyński sympatycznym ner- nie spros'owaną dotąd w nich wiadomość, iż żartu, skanda'u. 


iwem współczesności, że są nie grupą, ale kliką 


warogo zrsztą poety, klingo surowy Lanson zrozumiano łatwo, iż obojętnymi stali się prze literacka, Rok temu jeszcze w obesności ich w 
mszywa „wyroonikiem pierwszej godziny aym- waśnie półtonowi, głośni poeci z przed wcjny.|Związku Nankewo-Literakim  zabieraliśmy © 


LENIA. 


| W myśl tego ukłodu: Rząd sowietów uziaje 


i Konstantynopol za stolicę Turcvi; Turcya rrzo. 


xa sie Batumu i poru ten cddaje na właeność 


'goorgijskiej repubiiki sowieckiej; Armenia z0-. 


staje podziełona między republikę georgijską, 
Azerbejdżan i Turcye; Rosva i Turcya zobo- 
wiązają się czysić starania o Etwd'zenie poro- 
'zumienia międzynarodowego, w którem wz q- 


jłyby udział państwa, położone* nad morze 


‘Czarnem i Dardanellami. 

Armeiska delegacya, bawiąca obecnie w Pla- 
ryżu, założyła gwałtowny proiest p:zeciw te- 
mu u:ladowi u państw entasty i w lidze na- 
ycałów, 


t 


i Praca społeczna na wsi. 


(Kur kooperatywny. =-  Nanuczyciel-apolecz- 
nik, — Wzorowy wójż wzorowej wzi. == Uch- 
SX. © wała przeciw weselom) - ; 

~ Wola Rzędzkiska k. Tunowa w Kwieśńta. 

Celem spopularyzowania wiadomości e spól- 
dzielniach i przygotowania pracowników w ko- 
aperatywach włościańskich, odbył się u nas 
pięciotygodni'owy kurs spółdzielczy w imiasią- 
each lutym ł marcu b. r. 

Kurs był o tyle charakte'vstyczny, Że brało 
w nim udział 100 rmalodzieży w wieku od 15—26 
lał z ukończoną tylko szkołą ludową, a mino 
to col kurs został w calości osiągnięty, 

Po powiówesju rachunków szkół ludowych, 
| zapownaja sa młodzież z marami i wagami, a 
„przelewszjstsiem z obliczaniem wymiarów 
materyniów budowlanych, z czem się dziś tak 
częsio wieś spotyka. Przedstawiono w wykła- 
darch zasady stylistyki handlowej i zasadnicze 


pośczela nieprędke | w adomości o spółdzielniach. Potrafia młedzież | domowa, Lorene (przem. odziżżews!. Porn 


„opanować w najególciejszych zarysach nawet 


| 


nich glos. Pamiętam życzliwe oczekiwanie i 
| ocenianie ich pierwszych utworów, z jakiem 
zwrócili się do nich tak wys e kużivralny Wia 
tdysław Jabłonowski i późniejszy au ugonista 
Iich — Picńkowski. 

Kiika miesięcy temu wyezla kaiażka o ryt- 
„mie polskiej prof. Łosia, w której ten om'iaj 


3e 
kilku głośnych dawnych poetów przytoczył jc- 
dnak przykłady z najdrobniejszych nawet pov- 
stów Skamandra. Stało się to podobno za pora- 
dą jednego ze znanych recenzentów. Tyrmeza- 
'sem Tuwim wydał rowy tom „Fańczącege So- 
ikratesa“, Wierzyński „Wróble na dachu“. mgle 
irozsunia za czasów Pikadeora uocze?8 rózświecać 
„się i krytyka ujrzała utalontowane wprawdzie. 
zale nie zamierające w sobie nie wieki.go. to- 
miki portów. Jak malo jest intelektu, przeżać 
wielrv — pisał sprawozdawca jednego z wid 
kich rim naszej lewicy społtcznej. Jak ciasny 
, wąski zakres ich patrzesia, — Róamocześnie 
tozjoczęly się dalsze wystepy poetów Ska- 
mandra naogół mniej sz ześliwa, które zamiast 
„połemiki literackiej, stały się głośną j skano aj- 
i ezag walka ze sztuka nie mają a nie wspólnego. 
; „Podczas przedstawienia „Tryhuców" Kozłow 
iskiego. Slonimski, który pojawił się w charak- 


terze recenzenta ..Kuryera Polskiego”, głośnem 
gwizdaniem zmacił przedstawienie. Ńianifosta- 


cya dia krytyka tesralnaga mało odpowiednia, 
ale — eo ważniejsza — zbyteczsa wohe anto- 
ra starszej daty, którego utwory zajmują nie- 
szkodliwie w teatrze pewien redzaj pnbliczno- 
ści, alo w literaturze nie odgrywają żadnej roli. 
Podezas póź! cjszego nrzedstawienia Jaroslaw 
iwaczkiewicz próbował czynnie załatwić pora- 
Jęrnki z re'« zentem jednego z pism, dotknięty 


|pceci Skamandra urządzili raz w nocy Rapaść 
ns Polski Klub Artystyczny. zdzierając przytem 
sfisze konkurującej z nicmi drugiej kuki lite- 


życiu zaś stwarzają z robotników niewolużków. ; 


falnego wjazdu Trockiego do Mronsztatu naj 


| przeprowadzenie kitku wzorowych zeb 
| dzielczych. 

Tak w przeprowadzeniu kursu. jakoteż 
góle w pracy snołecznej i oświatowej w gminie, 
niezmierne zasługi oddaje miejscowy kiemownik 
szkoly p. Jan Orszula. A poduicżć wogóle tize- 
lba, że p. Orszula należy do tego dość rzadkiego 
iw naszym powiecie typu nauczycie'a-as$rvoć" 
lktóry na pierwszem miejscu stawia dobro pi- 
(bliczee i pracę dla ludu, a nie partye i prywate. 
;Naraża go to niestety na liczne szykany i naj 
| całą sieć intryg. 

Ludność miejscowa bierze powszechnie u] 
dział w pracy społecznej. To też posiada w pèi- 
„rym rozwoju trzy kooperatywy handłowe, a 
| ozzan'zuje cbecnie dwie nowe; ma dwa donis 
iludowe, Goduie adnowiada swemu zadaniu ns 
|czelnik gminy p. Franciszek Paw. 

Wyrazem czyrmego —patryotyzmu łudnr$ 
jest ostatnia uchwala walnego zebrania wszys! 
kich gospodarzy i gosnodyń gminy przy licz 
'nym udziale młodz eży — nasigpujncej trow | 
'.Jak długo Wola Rzędzińska nie doprowadź 
do pełnego rozkwitu istniejących fuż i zovwp 
| tworzących się kocperatyw, tak dlugo nie 
ledbędzie się żadne wesele z m 
lzyka i tańcami, jeżeli redziny ne- 
Iwożeńców nie maja odnowiednie 
ido swego stanu majątkowego w- 
działów we wszystkich koopera- 
tywach gminy i w zwiazku hęlacych ko. 


i 
jeperatywach pow/'atowychó, — Pewuem jest, 


lże uchwała bedzie wykonana. 

Zebrania oświatowe : speieczno-organizacyj- 
ine odhywają się w każdą miedziale į świe:o. 
Młodzież jest zorzanowaa w „Stowarzysz% 
(niu Polskiej młedzieży. 
| Z zamiejscowych reforontów na zebrani”ch 
należy nm czae złożyć podzi kewanie praścso- 
rom z Tamowa p. Dr. Dziamie. p. Kargaloti 
tp. Dobrowełskiemu, że raczy kilkakrotnie, 
tak z okazy! obchodów narodowych, lak R asta- 
tniero kursu, wygłosić swe refornżv. 

Do ujemnych stron należy brak hudrrku 
Iszkolrega, e który ieduak czyniace są pilina 
zab oai, 


RZĘDZINIANIN. 


s # 


Fen 


w krakawi?. 


We czwartek 14 b. m. cdbylo sie w Krako- 
(wię zebranie delegatów chrześcijańskich zwis? 
„ków zawodowych, działających na terenie m. 
Krakowa. Zagai zebranie sekretarz nkręguwy e 
p Hanke, za przewodn'czacezo powałana ic- 
domyślnie ks. red. L. Kasprzy ka. Referat 
lo stanie chrześcijańskich związków rawodo- 
twyhc w Krakowie wygłosił prezes Centrai 
chrześcijańskich wwiązków zawodowych p. red. 
Pachałka. Na terenie W. Krakowa istaieja 
29 placówek chrześć. związków robotniczych, 
liczących kilka tysięcy członków. Akcyę zawo- 
ge" przeprowadzają dwa sekretaryaty w Kraz 
kowie i Podgórzu. Dla wzmocnienia tej pracyj 
zachodzi potrzeba wiworzenia Zarządu ckręget 
wego, kióryby calą rzecz ujął w swe rece. Reż, 
iforazt postawił też odpowiedni wniosek. W dy- 
każ zabięrali głos pp. Kosarz, sek. jens- 
ralny chrześć. związków zawodowych, ks. prof. 
Sosin z Podgórza, Peree, kolejarz który, 
pzez lat 20 pracowa! w steregach socysłs'vced 
jrego związku zawodowego kolejar:v | mia} a c4 
jsobność pozmać dokładnie daźeria p owodyrów 
socyalislycznych, Puchałka ii. 

Po wyczerpaniu dyskusyi wybrano Zame? o- 
kręgowy. do którego wcszii jąc: Darewska 
ifprzem. papierowy), Drapa (kciciarz), Drozdew= 
ska (służba domowa), Hickiewiezówna istesba 


s 


e 


Garzes 


e (pracownicy szpitałni), Pyrkowa (rebot, fa- - 


irackiej. Aż wreszcie Tuwim. sam utal-ntowany, 
jw ielocie Tuwim, mszerąe się znów za poruzze- 
rie kwestyi wyznaniowoj, og'ezii w „Naredzie* 
paszkwil sie na krytyka nawet, który pisał o 
iim, ale na jego — żonę. wicrex diagi, bez tae 
'entu. nierycerski i niesmarzny. Jakże dał ko 
temu utworowi do „Wiersza do autora Trzech. 
Psalmów” i jakaż przepaść zalegla między wv- 
siapio jem tem, a dawniejszymi protestami w 
imię „wielkiej poczył'! - 

Zaiste wszyscy ci, którzy z radością witsfi 
każdy szszęśiwszy wystep poetycki, nie pot 
mać jaż beda, ale ubolewać, Wszyscy ci któ- 
rzy odezwvalń pustke i nieść poszyi rascej 
teznpoźrednie przed wajo ji zarazem trudność 4 
rozwoju i wystapienie wielkich talentów, nbelc- 
«ać beda. gdy hezdenną pustkę i małość ujrzą 
za zasłoną, zazrywajsca tajemniczy posąc w 
Sais. Zastarawiać się będą. czy nie wchodzi iu 
w grę riebozpieczeństwo raz obranej drogi 
gdyż autorzy Skamandra zarabiają dziá dobrze 
ua wyszydzaniu opini i na swoich mióczorach 
iiterackich, lez zapytać się trzeba, czy p're- 
nem ich nie staje się fiż pio sztuka, ale zano- 
znamy praojciec po'skiero kabaretu, jeżdżący £ 
gitarą po iarmarksch, Soter Fozbicki. 


Od wystepajacej tak clime evurw poetów 2a k P; 
magamy się w myśl iu dawnego manifesty | 
wielki h dzieł i wielkiej sztuki. Kilka zbiorkóż | 
wierszy mniej więcej utalentowanych i cieka- 4 


wych nie daje jeszcze prawa do pozowania 

literaturze. Są działania, które cechują wiocz-, 
nem piętuem człowieka. ale możną zapomniń, 
o nich. gdy zakryje je świetność artyzmu. Nian 
zagadka rozwieje się zupełnie, a pierwsze pro; 
jmienie powodzenia rozwieją się, jak uśmiechy; 


ac ciącio wola jeszeze: Wyjdźeie z zakre 
śmiechu, drobnych wierszy 

ie raz, iż potrafkie stworzyć bodaj je-, 
,dno dzieło sieposnolite. 86 =»> 
| NIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


(pokaże 


-"lawłoki. 
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tyki cygar, Ślu (moetałowcy).* Siemieńska 
osag Udzieżowy), Tokar prob. nickwacir 
iak (pracownicy wiejsey) i Zabaw: 
zładach wojskowych). 

chwalono wreszcio: 


aio Go Polski; 


2) Uroczysty protest przeciw jakiemukolwiek | 


;amachowi na spoczynek niedzielny, zagwarac- | 
iowany ustawą sejmową: 


"NU. 


NA .4n..4 


WYKŁAD O LIRYCE A. r SOANA i działa 14-go (różne). Następne posie-|o 41%. Sklepy te nie zostały zamkniete T 
sujacą analize twórczości literackiej; ʻzenie odbedzie się w poniedziałek 18 b. m. |przeszły w ręce Polaków. 


1 
J 


mpi 
nale voci A. Waśkowskiego - przedstawił 


rat M. Scyjkowski na czwartkowem zebra- 


iniu w Domu artystów. Dwa zasadnicze ele- 
1) Rezolucyę wyrażającą podziękowanie Lra- |menty twórczości tego poety: pierwiastek li- 
giem górnośląskim za ich walkę © przyłącze- |ryczny, zmysłowy oraz epicki, rapsodvczny, 
|uderzający w tony rycerskie i patryctyczne — 


ilustrował prelegent (z pomocą recytatorów 
pp. Malichiaj i Wysockiego z teatru „Baga- 


iteli na poszczególnych dzielach Waśkow- 


HIPS h EW "A 12 u 


Icelem obrad nad budżetem działów: wojsko- 
wego, dabroczynnego i opieki społecznej. 
DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundo- 


wali: 1lf-tą Krakus“ Zjedn. fabryki prze | 
tworów owccowych S. A., Kraków; 115-t4 ucz- 


DON cimmazyum św. Jacka w Krakowie, 
|1tb-tą Fabryka sedy amouiakalnej w Podgórzu, 
1iT-tą Stan'sław. Marya i Jan Edward hr. Wi- 
śniewscy z Krystynopola, wpłacając po 80.000 


3) Żądanie od ministerstwa aprowizacyi znie- skiego, zacząwszy od szkicu dramatycznego | Mk. za cogielkę. 


isisnia wszelkich tych ograniczeń, które utru-|.Sąd" (r. 1909) aż do powieści „Biędnwe drogi“ | 


Dowiadujemy sie, że robotnicy, zajęci przy 


WYJĄTKOWA UCZCIWOŚĆ. Dzienniki 
lwowskie donoszą, że robotnicy kolejowi Gnu- 
i tow i Viotriłąa znaleźli na szynach między sta- 
cyami Mościska i Korostnica worek, zawiora- 
jący 800 tysięcy marek polskich, wyrzneony, 
niawdopolobnie, przez któtezoś % pasażerów 
jw czasie dokonywanej rewizyi w wagonie. Ro- 
|botniey oddali worek wraz z pieniędzmi zawia- 
| dowcy stacyi Mościska. 

UKRAIŃCY MIĘDZY SOBĄ. 
[we Lwowie dzienniki ruskie: 


Wychodzące 
„Ridnyj Kraj“ 


dmiają zaopatrzenie szerokich warstw pracuję (191%). Było to w twórczości Waśkeowskiegć |ednawianin Wawelu, zażądali 50-procentowej | i „Obnowa”, nawolujace do ugody z Polakami, 


jcyek, w artykuły codziennej potrzoby. Zarazem | 


iglrzna walkę przeciw lichwie i paskarstwu; 


4 Konferen*ya protestuje przeciw oddaniu jbylv drukowane w „Głosie Narodu“), 
mdanóch polskiej i chrześcijańskiej m. Kra- jjest domirantą tego zbioru, w którym są]; 
itowa na łup żydostwa i połączonego z niem |atwcry miary najwyższej, dźwięczy w nich |:glonvch. wartości około 309.000 Mk. Część skra- | redakcyą keocą Się 
otok nuty melancholii, natehnionej polłskin je- | dzionego towaru sprzedali za 5.560 Mk. rzeźniko. | dua, 


»oeygiziau i domaga się, by zarząd i Rada 
miasta raz nareszcie zabrały się do uporząd- 
pwmnia gonpodarki miejskiej, zwłaszcza w oʻ- 
areaieriu do spraw aprowizacyjnych; 

_ 3) Kooferenvya wzywa zarząd miasta Krakó- 
rea, by pońtęch więcej uwagi 
nid sprawia mł-sykaoiowej i podjął inicyaty- 
(wą w wiarunku obudzenia ruchu budowlanego, 


jprerz ow iadymie zapobiegnie się nędzy miesz- | 
i |dnego epika. W postaci Zawiszy usymbojizo- | 


i 


ikapiowej; 

© Kanfórmmeya wzywa Rząd. by w najbliż- 
«ryja czasie przydwiebł zaległe od szeregu mie- 
sięw depmtaty robotnicze. Gdyby to nie na 
istąpiło, nia odpowiadamy za następstwa dalszej 


8 Pytanie: 

F -Dlaczego u nas w tak krótkim 

57 czasie wprowadzono naszą naj- 45 
lepszą terpentynową pastę do obuwia 


„PURUS“ 


do każdej rodziny bez względu nastan? 


Odpowiedź: 


Ponieważ ze względu na zawartość 
tłuszczu i swą pierwszorzędną jakość 
A, czyni obuwie miękkiem i trwałem,po- 
i wodując wspaniały połysk. / 
Fabryka „Purus“, chem. zakt. prum. 


Sp. z ogr. odp. 
Kraków, skrytka 77. 


KRONIKA. 
Kraków, 17 kwietnia. 

DZISIEJSZY NUMER „GŁOSU NARODU“ 
zmwierą b siron, Powiększone numery, które 
wydawnictwo zamierza w peryodycznych od- 
tepa'h czasu wydawać, zawierać będą 
zwykłym przeglądem i omówieniem bieżących 
wypadków, artykuły oraz fejletony treści lte- 
rackiej i społecznej. 

WIEC W SPRAWIE ŚLĄSKIEJ 
Związek ludowo-ńarodowy dzisiaj 
b godz, ŁA rano w sali Sokoła krakowskiego. | 
Na wiecu omawiane będą sprawy traktatu 
wawalskiego i G. Śląska wobec wyników pie- 
Łiscytu Zagai p. St. Rymar, jako referenci 
jprzemówią pp.: Dr J. Krajewski, K. H. Rostwo- 
towsxi i poseł T. Tabaczyński. 


ý | 
urządza 


Minist 
ma że pogłoski o skróceniu wakacyi letnich | 
w roku bieżącym do 6-ciu tygodni są bezpod- | 
śtawne. Inicyatywy tego rodzaju Ministerstwo | 
wogtie nigdy nie podejmowało. Wakstye trwać 
badą do końca, a w nicktóych szkołach nawet 
nd połowy czerwca do końca sierpnia. 
MINISTER HANDLU I PRZEMYSŁU Prza- 
nowski, który onegdaj raro przybył do Kra- 


tak piekącej | 


WAKACYE TRWAĆ BĘDĄ NORMALNIE. 


stadyum przygotowawcze, po ktorem przy- 


. i a . 
konferencya domaga się, by rząd podjął ener: ,szcdł tom dojrzałych poezyi (znanych naszym 


|Czyteluikom doskonałe, bo niemai wszystkie 


Liryka 


siaanym*pcizażem, także rzeźki ton radożci 
[wobec czarów skapancj w słońcu wiosoumon 
wsi lub urokow miodzieńczej miłości, „Stance 
i .Zawiszę* — drugi obok lirycznych eroty- 


jpisane jęiną, krzepką oktawą, godną siuąć 
obk strof Orlanda Szalonego — znamio- 
nują rozmach i siła obrazowania pierwszorzę- 


wał poeta poiski hart rycerski, wiodący do 
walki o sprawiedliwość, na pole chwały. Za- 
kończył prof. Szyjkowski wyrażeniem nadziei, 
że Waśkowiki stworzy jeszcze nie jedno dzie- 
ło „nie na wiarę krawca, ale Fidyasza“. 

Futlhczneść liczmie zebrana podziękowała 
żywymi okixskami prełegcntowi za subtelną, 
rięknie wypowiedzianą analizę, umożliwiającą 
zoryentować się w poezyach autora, która 
wśród wykształconej estetycznie publiczności 
cieszą się wysokiem nznaniem. 

STRAJK W TEATRACH MIEJSKICH. 
Artyści teatru Słowackiego przedlożyli przed 
kilku dniami prezydyum miasta żądania dalsze- 
go dodatka drożyźn'anego w wysokości 15% 
od gaż i dotychczasowych dodatków  droży: 
źnianych. Równocześnie służba techniczna obu 
teatrów miejskich zażądała  50-procentowej 
podwyżki od dotychczasowych płac. 

Prezydyum miasta żądań tych nie przyjęło, 
ofiarowując natom'ast jednorazową remuncra- 
cyę w wysokości 30% dotychczasowych łącz- 
nych poborów. Artyści teatru Slowackiego 
i służba tóchniczna w obu teatrach nie przyjęli 
tych warunków i rozpoczęli bezrobocie. Webec 
tego, wczoraj nie odbyło się przedstawienie 
w teatrze im. Słowackiego. W Teatrze Po- 
wszechnym przedstawienie odbyło się normal- 
mie, czynności zaś służby teatralnej w zmianie 
dekoracyi objęli artyści. = 

Mamy nadzieję, że strajk w tak ważnej in- 
stytucyi, jaką jest dla naszego miasta teatr 
Słowackiego, zostanie szybko zlikwidowany. 
Komisya teatralna winna się zebrać niezwłocz- 


poza |nie i rozpatrzeć żądania artystów i personalu |jeryaniu swemu  zniewolonym 


technicznego. Wydatna podwyżka jest wobec 
dzisiejszego poziomu płac w teatrze wskazaną, 
a sami artyści nie będą zapewnie przesadnemi 
żądaniami przedłużać tego, bardzo n.cgsympa- 


„ w niedzielę, | tycznego stanu, jakim jest milczenie sceny kra- scha“: Do 


kowskiej. 

MIMO STRAJKU w teatrach miejskich, dziś 
o godz. 11 przed południem odbędzie się XX 
koncert symfoniczny. Koncerty symfoniczne 
nie zostały objęte strajkiem. 

BRAKI DWORCA KRAKOWSKIEGO. We 
wszystkich wiekszych m astach istnieją na 


przyjezdnym przyprowadzenie do porządku gar- 
deroby, umycie się i t. p. Wobec notorycznego 
braku miejsca w hotelach, jest wprost koniecz- 
ne utrzymanie tego rodzaju udogodnień dla 
podróżnych i wytknąć należy brak odpowie- 
driego urządzenia na dworcu krakowskim. 
Chyba przecie Kraków ma, przynajmniej od 
pewnego czasu, pretensyę zalczania się do 


ków głtwuy czyn twórezy Waśskowskiego —;* 


podwyżki plac. Kierownictwo Wawelu zwróciło 
się w tej sprawie do Warszawy. 

KRADZIEŻ JELIT. Policya krak. aresztowała 
|Lnurika Mitele. lat 34, i Piotra Florka, lat 3%. 
którzy va szkodę firniy spedycyinei Libana. gdzie 


vli zajęci jako rohotniey. skradli 550 kg. iolit 


tioun przy Małym Rynku 4. Dlasze 


wi 
1 v tokn 


Sui 
luehadzonia 
| ZNAJOMOŚCI W PODRÓŻACH. Wezoraj are- 
| sztowano 2C-leinią Aniele Strek za kradzież dwóch 
| plecaków z różnym zediaiotami znacznej wurio- 
wi. na szuodę inuuidy Jerzego Czerwińskiego. 

| fuerwiński. ngoe przod kilku dniami do Kra 
ikawa, saww] w vwnuwonie zusiemość ze Streki- 
wna, która və przyjeździe do Krakowa, litujga 
|się nad kuicztwen: inwalidy, pomogła mu zanieść 
roby kolejowej. Nastepnie Strg- 
mujse przy gebie poświadczenie zła. 
wybrała się do miasta. abv una- 
demu mieszkanie. Inwalida, nie mo- 


j 
IEZE 


e 


I 
poorer 
| Dont: 


I dalit 
AR My 


ro wczoraj Strekówna, rozpoznana na ulicy 
|jako mawodowa złodziejka, dostała się- w ręce 
| potleyi, 


' Z Polski i ze świata. 

| WIEC GÓRNDOSLĄSKI W  URZEJOWI- 
CACH. W niedz'clę dnia 10 b. m. odbył się 
w Urzajowieach (Przeworsk) wiec manifestacyj- 
ny w sprawie G. Ślaska. Przemawiał ke. P. 
Domir, kier. szkoly p. Strusiński, oraz p. Sa- 
mołyk. 

KS. PRYMAS DALBOR wyjechał na kilka 
dni do Warszawy, aby wziąć udział w pracach 
około budowy kościeła Opatrzności Bożej na 
pamiątkę uchwalenia konstytucyi, 

FELIKS NOWOWIEJSKI A NIEMCY. „Ge 
denke, dass da cin Deutscher bist* (Pamiętaj, 
że jestem Niemcem). Pod takim nagłówkiem 
podała ,„„Stralsunder Ztg.* następujące uwiado- 
mienie ,Oratorium-vereinu', 

„Jak się później dowiedziano, Feliks Nowo- 
wiejski, koropozytor oratorium „Quo vad's?*, 
który pochodzi z Prus Wschodnich, nietylko 
przyznał się do pclskości, ale osobiście brał u- 
dział w demonstracyach wrogich niejnczyżnie. 
Z tego powodu powstały silne wątpliwości co 
do tego czy z narodowego punktu widzenia 
jwogóle można dzieła tego kompozytora 
w Niemczech wykonywać. Z tego powodu „O- 
ratoriumverein* widział się ku wielkiemu ubo- 
zapowiedz ane 
na Wiełki Piątek dnia 25 marca b. r, wykona- 
nie wymienionego oratorium jeszcze w ostatniej 
chwili odwołać, Wpłaeone już ceny wstępu za 
zarotem NA wypłaci księgarnia, Steinheu- 

c dodaje „Stralsundsche Ztg.“: 
„Spodziować się należy, że przykład powyższy 
podziała przeciw wszystkim wrogim kompozy- 
torom, sztukom i t. d.“ 

W taki to sposób mszczą się Niemcy na Fe- 
liksie Nowowiejskim za to, iż jako Warmiak 
jest Polakiem! 


Ë : MILICNÓWKA. Przy wczorajszem ciągnieniu j 
erstwo wyzn. rel. i ośw. publ. zawiada-| dworcach kolejowych gabinety, umożliwiające | mil'ezówki padła wygrana na Nr. 2.076, 185. | 


przesłany do Polskiej Kasy pożyczkowej 
w Krakowie. 


PIERWSZY OKRET POLSKI, Z portu gdań- 
|skiego wyruszy nichawóm do Nowego Jorku 


kursować będzie między Gdańskiem a Nowym 
Jorkiem. Okręt ten, p. n. „Józef Piisudski, 
ljost własnością Towarzystwa żeglugi morskiej 


. riallri saer? y n Z | Ag = . . . Z 
kowa. wyjechał wczoraj przed południem do | „wielkich miast", powinien tedy dbać o to, aby |(pejish Nawigation Co. Tne., o pojemności 


(Brzeszcz dla zwiedzenia tamtejszej kopalni wę- 
gla, Po powrocie, udzielał p. Minister posłucha 
między godz. 5 a 7 w biurze ekspozytury Mi- 
nisterstwa bandlu w Rynku głównym. Wieczo- 
rem wyjechał do Tarnowa w sprawie znajdują- 
eysh się tam składów „Demobilu”, W dal- 
szym ciagu swoich objazdów uda się p. Mini-! 
ster do Jasła, Lwowa i Drohobycza, 


stanął na wyższym poziomie, iż Pipidówka 


bez europejskich urządzeń. 

BUDŻET M. KRAKOWA NA ROK 1924. 
Wezoraj odbyło się pod  przewodniei wem 
wiecprez. m. Sarego posiedzenie sekcyi HI pra- 
waiczej, na którem uchwalono budżet działu 
l-go (zarząd główny), działu 8-go (zarząd tar- 


JONAS JONASSON. 


ALYSIĘSTWA. 


RAZYWÓP 


I, | 
= j 

uage «a Flumravik caie popołudnie wy- i 
skędała os morze. Burza w ostatnich godzi- i 
pash bdyłm=tak gwałtowna i wzmagała się | 
tak szybko, że niezbyt miłogo uczucia do- j 
zoaawM ten, kto mial kogoś swojego, w ta- 
ki cezas, NA Morzu. 

Wiadomo przecie, że gdy wicher spiętrzy 
takie ezarno-sine masy chmur, gnajac ja 
poprzez Hrutałjał! i Przylądek Południowy 
pie żart jest być miotanym falami i ciska- 
nym o wybrzeże. Orkan zwykł był ze skal- 
uych przepaści wyrzucać całe masy wody, 
iak gdyby je wyrzucała olbrzymia armata, 
tak, źe niewielu żeglarzy zdoła ujść przed 
riemi. Jak strzały spadały z obu stron gó- 
iy, najpierw z południa, petem od południo- 
wego zachodu. Potem, przez pół minuty 
panowała grobowa cisza, jak gdyby burza 
nabierała świeżego oddechu i znów szalał 
prkan. Z błyskawiezną szybkością i hukiem 
krmatniego strzału pędził z północy, poczem 
fię uspakajał, ginąc zwolna w słabszych 
E IE podmuchach z zachodu. Powta- 
zało się to raz w raz, lecz liczyć nie mo- 
tna było na ten porządek, gdyż niespodzią- 


i 


nie szałał wicher ze wszystkich stron skal- 
nej góry. 

Wójt Jan z Hamravik, rankiem poprze- 
dzającego dnia popłvnął łodzią do miasta. 
upowniając, że wróci dziś wieczorem. Na- 
leżało przypuszczać, że najpóźniej do połu- 
dnia pozałatwiał sprawunki i wybrał się 
w podróż powrotną, O tym czasie burza je- 
szęzo nie szalała tak gwałtownie, dlatego 
też żona >wo, Helga byłx tak niespokoj- 
na, wiedziąła losiea. że skoro przyrzekł 
wrócić, puścił się w drogę bez wzgicdu na 
rab'iągającą burzę, 

W każdym razie był to żeglarz znakomi. 
ty. łódź miał doskonałą, sterować umiał ró- 
wnież. Minł z sobą trzech ludzi, z których 
jednym był własny lego syn. Bjarni, wpraw- 
dzie majacy dop'ero lat siedemnaście, nie- 
wprawny lecz świetnie się zaprawiający 
marynarz. Dwaj inni byli to ludzie średnie- 
so wieku, mieszkajacy w małei chatce, tuż 
nad morzem. Nazwiska ich były: Torstein 
i Haliior. Pchali oni. jak mogli to życie 
wraz z żonami j dziećmi. pozostawiając zre- 
sztą starania o to. czego im nie dostawało 
Bogu, dobrym ludziom i gminie. 

Burza wciąż się wzmagała, 

Helga stała przed bramą i bez ruchu, 
osłupiała wpatrywała się w morze. Obok 
niej stało dwoje dzieci, chłopezyk i dziew- 
czynka w wieku lat trzech do pięciu. Sta- 
ły one po obu stronach matki i także pa- 
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|6500 tonn, na 1000 pasażerów i 3000 tonn ba- 


úllub Pacanów, które obchodzą się znakomicie | wąży pocztowcgo. 


KURCZENIE SIĘ NIEMCZYZNY W TO- 
RUNIU. ..Danziger N. Nachr.“ donoszą, że sku- 
tk'em coraz licznieiszej emigracyi Niemców 
z Torunia ileść niemieckich sklepów zmniejsza 
lsię tam gwałtownie. Obecnie spadła cna już 
z liczby 216 na 89, czyli, że zmniejszyła się 


| 

a nic nie można było dojrzeć. Od czasu 
|do «zasu można było rozróżnić morze, jako 
powierzchnię blado-siną, po której skakały 
białe plamy i punkty. Czarna, jak smoła, 
chmura przeciąsała powoli. Dzieci coś z so- 
bą gaworzyły, lecz Heiga nie słyszała ich, 
jak wogóle na nic nie zwracała uwagi. 

| Na ehwilę burza osłabła nieco; wiatr 
justał. można było widzieć cośkolwiek. Ma. 
sy chmur zwolna opuszczały ląd i ciągnęły 
nadl morze. 

Heira powiodła okiem w stronę półno- 
eng I ua zochód, ku górom. Nad niemi nie- 
ho było jasne, a jasność ta była czystą i po- 
godaa — zbyt pógodna, sby mogła wróżyć 


węgiel, nieszczęście niosąca chmura; wysu- 
nela ona swe czarno-szare szpony aż ku 


ochotę możliwie jak najprędzej go zakryć. 
Kobieta stała w zachodniej stronie pod 

wórza; wicher obwiiał jej o nori spodnice, 

ale zdawała się o tem nie nie wiedzieć. . 


pierwszy «kret pod flagą polską i odtąd stale. 


isa zwalczane już od dłuższego czasu przez 540- 
winistyczny  „Ukraińskij Wistnyk* i socyali- 
lstyezny „Wpered“, które nie cofają się przed 
żadną napaścią na oba te umiarkowane dzien: 
j uiki. „Riduyj Kraj“ donosi że nawet pod jego 
jakieś podejrzame indywi- 
a współpracownicy są ustawicznie śle. 
jdzeni, Toteż „R. Kraj zamierza uciec się choć- 
v do pomocy policyi. — 
ZJAZD PARTYJNY SOCYALISTÓW W ŁO- 
JDZI. Rada Naczelna Pe P. S. uchwaliła na 
piorwszą połowę Jipea b. r. zjazd partyjny w Lo- 
dzi. Obok spaw organizacyjnych, na porządku 
dziennym sprawa miedzynarodówki i akeyi wy- 
borczej do Scjmu. 

HOJNY DAR NA CELE NAUKOWE. Pan B. 
|Borzykowski, przemysłowiec. zamieszkały 
w Paryżu, złożył ma ręce Dra H. Lachsa, pro- 
fesora woluej Wszechnicy polskiej w Warsza- 
wie, milion marek, w celu zapoczątkowania 
funduszu na katedrę „chemii i technologii drze- 
wa“ na jcunej z naszych wyższych uczelni. 

POLSKIE DZIECI W AUSTRYI. Minister- 
stwo spraw wojskowych otrzymało od przedsta- 
wicielstwa polskiego w Wiedniu zawiadomie- 
nie. że cały szereg sierót wojennych po byłych 
wojskowych Połakach znajduje się w krytycz- 
uem poiożeniu i że trzeba je jak najrychlej 
przewieźć do Polski. W tej sprawie — jak do- 
noszą z Warszawy — poczynione zostały sto- 
sowne kroki i jest nadzieja otrzymania zado- 
wałniających rezultatów. 

POUCZAJĄCE CYFRY. Nie tylko Polska 
cierpi na ciężki deficyt w budżecie kolei że- 
laznych, poczt i telegrafów. Z przeliczenia bo- 
wiom fancuskiego budżetu dowiadujemy się, 
że francuskie koleje żelazne przyniosły w 1920 
roku 820 milionów franków deficytu (wydatki 
były w tym zakresie wyższe od dochodów o 
57%), poczty zaś, telegraiy i telefony wyka- 
zują 628 milionów deficytu (wydatki były wyż- 
sze od dochodów o 68.85%). 

MASONERYA PÓŁNOCNO - BAWARSKA, 
połączona w „Wolnonułarski Związek Wscho- 
dzącego Słońca”, mawiązała wbrew intencyom 
innych lóż niemieckich stosunki z masonerya 
francuską. Toteż narodowa masonerya niemie- 
cka oburza się w swych organach na te 
zapędy międzynarodowe, uważająe je za intrygę 
żydowską, i 

KONIEC ŚWIATA 26 CZERWCA 1921 R. 
Dr Crommwolin, londyński matematyk i astro- 
nom, zapowiada ma dzień 26 czerwca b. r. ko- 
miec świata z powodu zetknięcia się w dniu 
tym komety „Popus-Wimnieke* z naszą plame- 
tą. Kometa ta zbliża się du ziemi z szybkością 
700 mil na minutę. 

CZESKIE ORDERY. Ministoretwo kultury 
w Pradze ma utworzyć order Srebrnego Lwa 
z dwoma ogonami, przeznaczony dla wojsko- 
wych i cywilnych. Noszą się teź z myślą stwo- 
rzenia medalu honorowego. — Okazuje się, 
iż tak bardzo imponująca nsszei łewicy demo- 
kracya czeska wprowadziła również ordery! 

DRUGI TUNEL SIMPLGN. Z Genewy dono- 
szą o ukończeniu przebicia drugiego tunelu 
Simplon. którego długość wynosi 19.500 m. 


Ze świata katolickiego. 

KATOLICY W JUGOSŁAWII. Komisyą kon- 
stytucyjna w Belgradzie była w ostatnich dwóch 
dniach widownią gwałtewnych mów amtyka- 
tolickich, w których cbw'niano Kościół katoli- 
cki jako przeszkodę do narodowego połączenia 
Serbów z Chorwatami. W toku dyskusyi na- 
padnięto ma posła Simraka, broniącego Kościo- 
ła. Walkę tę pedsycają belgradzkie dzienniki- 
obrzucające obelgami Chorwatów, a w konsty- 
tuancie przeprowadzają swoje uchwały więk- 
szością muzułmańsko-serbską przeciw kataili- 
ekim Chorwatom. 


PIE 


boże, spojrzeniem po tej blado-sinej, 
strasznie spienionej, wodnej pustyni, potem 
po niebie, po którem z zawrotną szybko- 
jścią gnały czarne chmury. 

Wysławszy dzieci do domu, samą szła za 
niemi. 

Musiała się spieszyć z wieczornem zaję- 
ciem, była bow'em sama tylko z dziećmi, 
Służba daleko, w dole zajęta była sprzętem 
isiana i nie należało się jej spodziewać przed 
kolacją, o ile burza nie pizygna ich do do- 
mu wcześniej. z 

Lecz myśli jej odb'egły od zwykłego zaję- 
cia; wciąż bawiły na morzu, het, daleko. 
gdzie łódź z jej najdroższym walczy z bu- 


dobrze. Z tyłu nadeiągała już czarna, jak |rzą i morzem — į z niepizejcduanym wro- 


giem człowieka na ziem: — ze śmiercią. 
Wyobrażała sobie trudy, jakie musieli po- 


tłem z mlekiem, w ostatnie iskierki, które 
bezustannie to odżywały, to znów gasły, 
w błękitne i żółte płomyczki, wydobywają 
ce się ze zwęglonego niemal gnoju owcze- 


I znów rozpętała się burza; deszcz lał|go. Właściwie prawie wcale nie myślała — 


strumieniem tak olbrzymiemi kroplami, ja- 
kie tylko wiatr południowe-zachodni spro- 
wadza i siekł niemi jej twarz. 

— Idźcie dzieci do mieszkania — powie- 
działa głosem drżącym — niedobrze dla 
was w taką słotę przebywać na dworze. 
a Bóg niech ma w swojej opiece tych, któ: 
rzy są teraz na morzu! 


odbiesła ją wszelka myśl ze zmartwienia 
i trwogi strasznei, grozy nieopisanej, które 
zdały się wyzierać z kaźdego kąta, W po- 
piele iskry to rozjarzały się, to znów ga- 
sły; w kuchni ciemno było zupełnie, tylko 
nieco blasku padało od strony ogniska. Zda- 
ło śię jej, jakoby ono rozłewało się w szu 
miące morze, a pod popiołem zdało się pie- 


trzały, ną morze, bo tak robiłą ich matka.| To powiedziawszy, powiodło długiem, Inić i huczeć, Wydało się jej, że łódź jakać | 


Z ruchu chrześć.-lemokratycznego. ' 
| CHRZEŚCIJAŃSKĄ MIĘDZYNARODÓWK: 
| GÓRNICZĄ postanowiono założyć podczas mę 
| Uzynatodowej konferencyi chrześcijańskich gón 
uików, która obradowala bieżącego tygodni: 
w Saleburgu. Do tegoż mjasta uchwalono zwa 
łać na miesiąc sierpień b. r. kongres, który mi 
powziąć ostateczną decyzyę w tej sprawie, or 
określić stosunek tej nowej międzynarodówii 
górniczej do czólnej międzynarodówki robotni 
czej. ! 


| 


Judaica. | 

ZAWIESZTNIE „MACEFIRY*. Z rozporzą 
dzemią komisarza rzydu na m. Warszawę za 
stało czasopismo żydowskie „Hacefira“ zawie 
szone na przeciąg dwóch tygodni, 

ZABRONIŁA ŻYDOM POBYTU LETNIEGi 
w swem mieście gmina miasta Spitz nad Du 
najem. 

OBURZAJĄCY FAKT. W tych dniach od 
była się w Łodzi rozprawa przeciw pewnemi 
żyslowi o drobną kradzież, Fo odczytaniu wy 
roku, skazującego Żyda na-uresyt, skaza 
chwycił stojący na stole krucyliks i rzucił nin 
w przewodniczącego, którego ciężko zrani 
w pierś. Po tym akcie zemsty dokcnał zber 
czeszczenia krzyża, zdeptawszy go. Sprawa 
zniewagi obezwładniono i odstawiono do wią 
zinia. 


Sprawy wojskowe. 

SZEF WOJSKOWEJ MISYI JAPOŃSKIE: 
W KRAKOWIE. Sekretaryat Tow. obroni 
kresów zachodnich podaje: W międzielę okok 
południa przyjeżdża samochodem do Krakowi 
szef misyi wojskowej japońskiej w Polsce, Ja 
mawaki, w towarzystwie przydzielonego mt 
rotmistrza Zielińskiego p. Kozłowskiegą 
z Warszawy. 

ODZNACZENIE OBRC 
kownik Czesław Mączy: at sił poł 
skich w wałce o Lwów „ie 1918 r4 
a jeden z dowódców podezus volężenia miasta 
otrzymał obecnie krzyż Virtuti Militari. Odzna 
czenie to nadamo jeszcze kilku oficerom, zastu 
żonym w walkach lwowskich. 

Prócz tego udekorowany został Krzyżem 
Waleczności poseł Skarbek, członek Związki 
Ludowo-Narodowego, który położył wielkie za 
sługi przy obronie m. Lwowa. 
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Zawiadomienia i komunikaty. 


Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRAKOW. 
SKICH. W niedzielę dnia 17 b. m. odbędzie st 
dalszy ciąg walnego zgromadzenia Sekat 
dziennikarzy krakowskich w lokalu własnym 
przy placu  Szezepańskim 1. 7. Początek, be 
względu na ilość obecnych członków, punktualu:4 
o godz. 4 po południu. Bezpośrednio po walnem 
zebraniu odbędzie się otwarcie lokalu (z herbatkąy 
Wstęp dla członków Syndykatu i «1 rodzin bez 


płatny. 
KONCERT STANISŁAWA GR: " CZYŃSKIE 
GO, zapowiedziany na niedzielę 11 |. m, odbẹ 


dzie się dopiero w niedzielę 24 b. sv. 
TOWARZYSTWO DLA PRZEDSIEBIORSTW 
GÓRNICZYCH „TEPEGE% S$. A. W KRAKOWIĘ 
Dnia 8 kwietnia b. r. odbyło się pod przewodni 
ctwem prezesa Rady zawiadowczej, Tadeusza Fi 
lippiego, doroczne walne zgromadzenie akcyonaryw. 
szów Towarzystwa dla przedsiębiorstw kóriięz ch 
„Tepege* 8. AM. na którem dyrektor inżynier Mx 
ryan Szydłowski złożył obszerae sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa i bilans na rok 1920 
Na wniosek Komisyi rewizyjnej przyjęto do wia 
domości sprawozdanie i zatwierdzono zamknięci 
rachunkowe, uchwalając wypłacenie akcyonaryu 
szom 20 procent MACY. Walne zęroemadzenid 
zatwierdziło kooptacyę do Rady zawiedowezej pp 
Władysława Długosza i inżyniuru Merysun Szy: 


dłowskiego. Celem umożliwienia s» ia pro- 
gramu reltór Szydłowskicoe, mjącegi 
rozbudowę rafinervi naftv w iwe ">zno ew 
stern, kupno połowy udziałów aefty w 
Idaweiche na Górnym wanejszń 


wierecnia za ropą na odkrytych ^ni i rc ach kos 
alnianych, rozszerzenie agend dzialu weglowega 
1 działu towarowego, Walne Zgromadzenie uchwa. 
lilo podnieść kapitał akcyjny spółki do kwoty 
105.000.000 Mkp. w drodze emisyi 110.000 akeyi 
poruczając ustalenie warunków subzkrypcy jnych 
Radzie zawiadowczej. wi. ~ 
Kupon Nr. 1 skexi „Tepege* Ti II emisyi pix 
tny jest. począwszy cd dwa 15 kwietnia b. r. 


w Polskim Panku Fizemysłowym w Krakowie. 


i we wszystkich jego oddziałach po 110 Mkp. cè 
akeyi, (685! 
NEKRGLOGIA. 


+ Józefa Rogoszowa, wdowa po zało. 
żvci du „Cicsu Narodu“, wybitnym nowieścia 
pisarzu i pūblicyócie Józefie Rugoszu, zmarła 
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zawisła obu końcami na dwu stosach po 
piołu. W tem żar zgasł zupełnie — kuba 
popiołu rozpadła się i znikła, Krzyknęła 
i ocknęła się. Dzieci, które bawiły się, sta- 
| wiając na podłodze. domki z gnoju przerwa» 
ły zabawę i dużemi oczyma wypawzyły się 
na matkę; milezgo, podeszły nawet ku niej, 
lecz na nie ani spojrzała. 

Usłyszała głosy ludzkie u drzmi sieni: 
wybiegła — byli to jej ludzie z łąk wra- 
cający. 

— Dobry wieczór! — odezwał się naje- 
mnik Bjarni, wv:ręcaiąć czapkę — a to 
|wściekłe powietrze; nie zazdroszczę tym, 
“o dziś są na morzu. 
| — Prawda — a jakże myśli ujdzią 
z życiem,.kto teraz się tam znajdzie? — «a 


ipytała wolno, jak gdyby jej trudno była 


57 
Diis 


błakitowi niebieskiemu. jak gdyby miała |konywać. Wpatrywała się w żar pod ko- | wydobyć słowo. 


— A no. kto ta w'e! — odparł parobok— 
ohydny czas. a w dodatku ta ulewa! Na 
południowem wybrzeżu jużbym się dostał 
na ląd szcześliwie i cało, ale tu tego nikt 
chyba nie dokaże, | 

— Nie, czegoś podobnego nikt nie prze. 
żyje na morzu — powiedziała stanowczo 
Helga, wchodząc do mieszkania, 

A tamci poszli za nią, radzi, że m 


R „| 
ają dach! 
nad. głową. WE 


(Ciąg dalszy nastąpi), > 


"Nr. 88. 
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w RKrukowie dn. 15 b. mọ, przeżywszy lat 64. 
Fovreb odbedzie sip w poniedziałek, Redak- 
cya wyraża głębokie współczucie w żałobie 
pezrażonym córkom Zrmarłej, która i jako 
w=pólpraeowniczka założyciela naszego dziem- 
nika i nastepnie przez szereg lat jako jego wy- 
dawczrmi wiernie stała przy chrześcijańskim Í 
narodowym Trogramie „Głosu Narodu“, mimo 
niemałysh walk i trudpości, Cześć Jej pa- 


miocił 


w 
4 
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Repertuar teatru miej. im. J. Slewackiega. 

XNicdzicls 17 b. m.: Po poł. „Taniec czynowni- 
ków, wieczorem „Brzydki Ferante" Lopeza. 

Poniedziałek 18 b. m: „NRamiet* Szekspira, 

Wtorek 19 b. m.: „Brzydki Ferrante“ Lopeza. 

Środa 20 b. m.: „Hamlet“ Szekspira. 

(Czwartek 21 b, m: „Brzydki Ferrante“ Lopeza. 

Piątek 22 b. m: „Hamlet“ Szekspira. 

Reperiuar Teatru Powszechnego. 

Niedzielą 17 b. m.: Po pol „Wielkie bractwo”, 

wieczorem „Szaławiła”. 
Repertuar „Bagatel, 

Niedzieła 17 b, m.: Pa południa „Karnawal“, 

wicczureia „Niespodzianki rozwodowe”, 


Repertuar „Nawości”. 


Niedziela 17 b. m.: Po poł. „Gwiazda Kaukazu“, 
micczorem „O czem dziewczęta marzą“. 

Pouiedziałek 18 b. m.: „Tajemnicza dema“, 

Worek 19 b. m: „Tajemnicza dama“. 


Em z | 


Plauka, literatura, sztuka. 


ARTUR GRUSZECKI: 
Powieść. Kraków 1921. 
wydasyn. Str. 296. 

Jestto książkome wydanie powieści, którą z 
miesłychanem zajęciem pochłaniałi czytelnicy 
Xarodu'. Wobec nadzwyczajnego po- 
w( lz pia tego utworu gdy ukazywał się w 


„Zawsze ©i sami". 
Krakowska Spółka 


„Głosu 


GLOS NARODU“ z dnia 18 Kwietnia 1921 roku. 


« 
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skrócona Nowonmą trzydniowa. Nakład kaię- | Piątkowski w 1919 r. brał udział w kampani | kwencyi. 


garni św. Wojciecha, Poznań, Warszawa, 
Str. 82. 

Jankowski Józef: „Zjawiska psychi- 
czne i ich badanie“, (Krótki rys metodyki zja- 
wisk psychicznych). Nakładem księgami i skła- 
du nut Kumcewięz i Hofmam Warszawa, Mar- 
szałkowska 91. Str. 40. 

Dr mad. B. Kowalski, prymarnyiusz kra 
jowej kliniki dla kobiet i szkoły położnych w 
Poznaniu: „Zarys nauki położnictwa“ dla uży- 
tku położnych". Poznań: Fiszer i Majewski. 
Warszawa: E. Wende i Sp. Łódź: Fiszar. To- 
ruń: Towarzystwo księgarni kresowych. =— 
Str. 158. 


a 
iskierki. 
Zwierciadło pięknej duszy, 

Kto może choćby na chwilę wątpić, że du- 
szą narodu wybranego nie jest piękną? Będąc 
gejam, urodzonym poza obrębem wszystkich 
dwunastu pokoleń Jakóbowych, z całym pie- 
tyzmem pragnałem poznać piękną duszę świę- 
tego narodu. Przyszło mi to tem łatwiej, iż 
czytam stale „„Gońca Lwowskiego“, „Nowy 
Dziennik* i „Naprzód“, przez które płynia 
nieustający „strumień piękności“ semickiej. 
Jest to prawdziwe zwierciadło duszy żydow- 
skiej ze wszystkiemi jej „wybranemi* cecha- 
mi Zauważyłem nadto, że w ostatnich eza- 
sach odbija ona wszystkie swe przymioty eo- 
raz doskonalej. 

Pragnąc, aby piękność ta mis uronila ani 
jednej swej cząstki, proszą, aby prasa żydow- 
ska zarejestrowała sobie „taki całkiem Świe- 
ży kawałek“. 

Zdarzył sio on w gimnazynm Sobieskiego 
w Krakowie przed tygodniem. Uczeń tegoż 


wyborczej na korzyść Piastowców, nie wró- 
żyły nie dobrego. I obawy te nie były płanne. 
Gdy w jesieni 1920 r. powiaty małopolskie 
sprowadzające cukiar z Czech oparły się na 
transakcyach Kółok ralniezych £ miały cukier 


Oskarżenie senatu gdańskiego. 


Gdańsk, P. A. T. Większa część wczerajsze- 


Ba. 5 


m 


varra. 


Rozważanie życiowe oraz Triduum, ezy|Pistkowski Windomości x N. Sącza, gdzia p. wyciągną z nich pewnych dla siebie konse- Anglię i że między tymi krafamt a Połską 


jwzmegły się w ostatnich czasach stosunki za 
szkodą dla interesów Niemiec. Zakas nis 
miecki sprawił to, że przemysł w Polsce zas 
czął sią odbudowywać coraz widoczniej, umie: 
zależniając potrzeby kraju od importu mie 


jmieckiego. Niemieckie sfery handlowe i prze» 


po 125—140 Mkp. za i kg, to powiat lima. |go poBiedzenia Sejmu gdańskiego wypełniła mysłowe poczyniły przeto kroki saa 
nowski za0pat ł Woinfałd w cukier po dyskusya na temat rokowań z Polską. Nastę-|w kierunku utworzenia izby handlowej nia 


180 Mkp., a przydział jego otrzymały prze- 
ważnie stowarzyszenia żydowskie. 

W styczniu b. r. rozeszły się wieści. iż znów 
żydek Welnfełd, który a. r. uciekł z Polski 
przed służbą wojskową, otrzymał uprzywile- 
jowang kartę przemysłową (prawie monopol). 
Wiadomość tę potwierdził p. starosta na pœ 
siedzeniu Zarządu okręgowego Tow. Roln. 
dn. 16 lutego b. r. zainterpelowany w tej spra- 
wie przez ks. Srokę. Mino jednoayślnej w tej 
sprawie opini delegatów, Wcinfeld, nie po- 
ciągnięty do odpowiedzialności za uchylenie 
sią od służby wojskowej, handluje dalej. 

Gdy z wiosną b. r. magistrat limanowski 
i Spółki  jajczarskie sprzedawały jaja po 
6 Mkp. za sztukę — niejaki Schwimmor z wie- 
dzą starosty sprzedawał je o markę drożej — 
bo p. Piątkowski uważał, ża Spółki jajczar- 
skie obniżając ceny szkodzą interesom cułop- 
skim. 

Taka gospodarka mdministracyjna wskaru- 
je dosadnie, na jakie jeszcze szkody może 
być narażony pow. limanowski przez nieadpo- 
wioduie obsadzanie stanowisk naczelnych. 

M. 
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Ze śmiercią 8. p. Kard. Gihbors' 


s'a zstąpił 00 
grobu nietylko ostatui ze żsi Ojców So 


s 
n 
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pnie zabrał głos p. Sahm, kióry przedstawił 
eświadczanie rządowe w tej sprawie. Mówiono, 

Następnie poseł komunist. Rehm stwierdził, 
że oświadczenie senatu jest wprost niesłycha- 
ne. Oświadczanie to — zaznaczył mówca — 
pozezłaliśay w językach francuszim i angie!- 
skim przez csohnego posłańca do Ligi naro- 
|dó . Jestem przekcnany — mówił Rahm — 
że Liga narodów zainteresuje się tem niexo- 
dnem postępowaniem senatu, a temuardziej 
będzie otstawała przy żądaniu odpowiedział 


ności ze stromy tego rodzaja kreatur, jak gdań- f 


sey senatorzy. P. Rahm zazzarzył także, że 
|ezeste podróże Sahma do Paryża mają wyl 
cznie na celu uśnwalenie własnego stanowiska. 
|Wraczjąc do rokowań z Połską, zaznaczył po- 
sel Rahm, żo wieg w tej sprawie ponosi wylacz- 
nie senat. Gdyby Śbnat natychmiast poinfor- 
mował był o tych rokowaniach całą Izbe, wów- 
czas frakcya polska ne byłaby zmuszona na 
wlang ręką starać się o. miormacye. Senat 
gdnóskł, stwie;dzając, iż rząd polski żąda na- 
tychasiastawsca zniesienia graniey gospodar- 
czej, mówi świadomie nieprawdę. Istnieje na- 
tomiast frakcya  niemiecko-nacynnafstczna, 
Łóóra dąży do zerwania rokowań z Polską, 
brie tylko mie dopuścić do transportów z Pol- 
ski do Gdańska tańszych środków żywności, 
cheae utrzymać cery własnych protłukiów na 
wysokim poziomie. Do tej frazeyi należy wie 
ksza część członków senatu. Oświadczenie sen. 
| Veżkmana, odnośnie do przyczycy zerwanią ro- 


odcinku naszego dziennika, zbytecznem jest; w e F 3 
wyliczać jego zalety. Na jedną jednak z nich | gimnazyum „Stamistew* Erwin Schłeyen, ży- 
zwrócić muszę uwagę, a mianowicie na tę,| dek, szedł sobie z kolcgami aryjczykami uli- 
którą ocenić można dopiero wtedy, gdy się|c2. Przechodził wlaśnie koło jednego domu, 


+ . . . «sk "qq TR je $ E 3 
boru watykańskiego, nietylko najstarszy latami, 9758 Z Polską, miało wyjącznie na cela 
swej godności Pasterz i Kardynał ś, Kościeża | Pyzciowaaie gruniu do antypolskiej kampa- 
rzymskiego, ale nadto postał, której nazwisko |} w Gdzósku, 


va zawsze złączonem bodzie z dziejami Kościo. | Nastepnie zabiera głos imieniem: Polaków 


czyta tę powieść w całości, a nie z numeru 
„na numer — mam zaś na myśli kapitalną, bar- 
dza organiczną jej budowę, przypominającą 
swym stylem — że tak powiecn — archite- 
ktonicznym najlepsze powieści francuskie. 

Wyhorna obserwacyą życia, energiczny ję- 
zy i prawa tendencya niezawodnie zapewnią 
temu dziełu Gruszeckiego długą poczytność i 
te tem więcej, że pominął w niem prawie zm- 
penie pierwiastek erotyczny, któremu tak 
chetnie hołdował w powieściach dawniej pi- 
Szuych, a co niezawsze dodawało im warto- 
Ści. j t 

KS. WACŁAW TWORKOWSKI: „Quelques 
Roflexions sur la Situation Interieure en Polo- 
gno, Montroux 1921. 8-0, str. 16. 

Autor od szeregu lat propagują ides pol- 
ską za granicą dla eudzoziemeóm W. tym 
duche wydał lub przysposabia broszury: 1. 
w uson et Ja question połonaise. 2. France, 
Tchecoslavaque et Pologne a propos da F 
aulitułe du Comte de Maswevile a Cieszyn. 
z. Fa Societe des Nations et la prise de Wil- 
ua par le General Zeligowski. 4. Irlande et 
Puiwgne. 5. Troise presidonts: Sienkiewicz, 
Aew bowski et Paderewski Autour du Comite 
poionais de Vevey. W pəđebnych sprawach 
autor (w 15 dotąd ogłoszonych broesurach) za- 
znajamią cewizoziemców z aktuainemi sprawami 


zezyt „tygodnika Miustrowanego* dowodz 
coraz rzetelniejszej pracy i ceraz wyższego po- 
ziomu artystycznego, 

I tak Nr 14 z 2 kwietnia przynosi w dzia- 
je iiustrowanyjm obok szeregn zdjęć 2 Górnego 
Siąska wiele reprodukcyi sztuki zagranicznej 
ułatwiających oryeniacyę wśród nowych prą- 
dów plastycznych oraz regroduxcył exłtbrizów 
z książki p. Chwaiewika, świeżo wydanej: „O 
eslibrisach polskich, ich twórcach ł eh wyko- 
naweach*. 

Nr 15 z 9 kwietnia zapoznaje nas z zajwy- 
bitniejszymi malarzani współczesnej Szwecyi: 
z Liljeforoem, Larssonem i Zornem, zdjęcia z 
obrad ryskich i z Górnego Śląska. 

W części zaś literackiej zawiera Nr. 14 obok 
artykulów poświęconych aktualnościom poli- 
tycznym. uzdolnionej poetki I, K. Iłakowiczó- 
sly: „Cztery liryki“, wspomnienia S. Macie- 
jowskiego: „Pod rozkazami Dwernickiego", 
Łyrnawskiego artykuł o nowych prądach w 
sztuce plastycznej oraz dowcipne opowiada- 
mis: „O Baśce Murmańskiej' ©. Małacząw- 
Ekiego. 

W Nrze 15 zamieszczono odezwą Komitetu 
obchodu setnej rocznicy zgonu Napoleona, od- 
czyt prof. Chrzanowskiego, wyłkazującego, że 
kultura średniowieczna była wbrew ogólnej 
opinii wspólrzesnych pełną oryginałności, głę- 
bi i żywotności. Nadto czytamy tam artykuł o 
szwedzkich malarzach Czarneckiego, i szereg 
wiadomości o powodzeniu wystawy graficznej 
w Brukseli, o nowych książkach itp. 

„NOWE CZASOPISMO PRAWNICZE | 
EKONOMICZNE, Wyszcdł z druku kwartal- 
nik pt. „Rush prawniczy i ekonomiczny”, oT- 
gau wyr. prawa Uniwersytetu Poznańskiego. 
Na treść zęszytu pierwszego, objętości 16 ar- 
kuszy, składsją się: 1. rozprawy: „Czynnik lu- 
dowy w sądzie karnym" przez Dr J. Bossow- 
skiego, „Zagadnienia walutowe w Polsce“ 
przez T. Adamczewsniego 2.-Przegiąd piśmien- 
ritwa 2. Przewiąd prawodawstwa. 3. Prze- 
glag crzecznictwa. 5. Kronika ekonomiczna. 
6. Miseclanca. 1. Przeglad czasopism. 

Nowe książki, 

Ks. Dr J. Młynarczyk: „Pogadanki re- 
ligijne z malemi dziećmi“. Wydanie nowe po- 
prawione i uzupełnione. Poznań 1921. Warsza- 
wa Księgarnia św. Wojciecha. Str. 496. 

_ Feliks Słupski: „O nanczaniu sztuk 
pastycznych", Nakład księgarni św. Wojcie- 
cha, Poznań 1921. Warszawa. Sis, 36. 


_„ Seweryn, Saryusz Zaleski: „Pa-| obchodzą się bes stałego starosty — objął wre- |szcze przesądzać uchwał, które zapadły -w s0-:ry niemieckie przenikają de Polski przez 
feon czasu, Święty Wierzyn żołwierz i wódz", |szcią to stanowisko w 1920 r. p. Franciszek |botę, czy niektórzy członkowie stronnictwa ała Szwnjearyą, Czechosłowacyę a nawet Ios 


na którym widniał wizerunek „Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Chłopcy zdjęli czapki, a 
Schlcyen z nimi Wówczas goje zdziwieni 73- 
chowaniem się Schieyena, spytali go, czemu 
zdjął czapkę. Schleyen odpowiedział: „Powie 
działem tylko tej starej babie dzień dobry!“ 

Bez komentarzy! 

Nadmieniam tylko. Że woboe znamiennega 
zainteresowania. sią prasy żydowskiej sprawą 
szkolną, gotów jestem stale uzupełniać skarb- 
czyk klejnotów duszy żydowskiej, aby sę mo- 
giy smadniej ogądać w zwierciadie opinii pu- 
blicznej. 
| Śriątło wybranych niech będzie poatawio- 
na na Świecznikn... POPIÓŁ, 


PFZ 


Listy do Redakcyi. 
Rodzice „wychowywani“ przez dzieci, 


Wojna i jej przejawy poczyniły dotkliwe 
szczerby w wychowaniu morałiem i hvrgie- 
nieznem wśród najmłodszego  przedewszyst- 
kiem pokolemia. Chodzi tu na razie o mło- 
dzież ze szkół powszechuych, a więe o tę ka- 
tegoryę, która jest w wieku od lat 6—14, 

Ktokolwiek znalaz? się w ostatnich cza- 
sach na któremkotmick z przedinieści Wiel- 
kiego Krakowa, nie mile musiał być uderzo- 
nym zachowaniem się „tej aajmłodszej braci 
podmiejskiej”, która ordynarnemi wyzwiska- 
mi, kamieniami, bitkami wita nieraz przecho- 
dria, sama brudna, potargana i nie myla chy- 
ba od tygodnil Ataki na własnych rodziców 
nie rzadkiem są zjawiskiem, a ci nie zawsze 
odpowiedmio rengują na gorszące się zachowa- 
nie swoich dzieci, wychowtjących się... na 
uliey i placach poGmiejskich. 

Gorsze jeszema stosunki pod tyra moralno- 
hygiericznym wzgledem panują od dłuższego 
czasu w naszych podmiejskich szkołach. Dzieci 
posyłana są do szkoly nieumyta, nieuczesane, 
wprost brude, w odzieży podartej, nieczystej, 
wprost niechtujiejj w obuwiu nieodczyszcza- 
mem, pełne ordynarnych odezwań się za każde 
napomnienie, i skarcenie ich przez nauczyciela 
lub namczyciełkę i jawnie grożace swym wy- 
chowmawcom lub wymykające się bezpośrednio 
ze szkoły do doma na „skargi“, aby matce, czy 
ojcu oświadczyć swe oburzenie — na zresztą 
naturalną uwagę wychowawców — z powodu 
rzekomego „dręczenia”, Trzeba przyznać, co 
mieliśmy sposobność słyszeć ł stwierdzić, iż 
nauczycielstwo z zapareiem siebie pracuje nad 
tem podniesieniem moralno-hvgienicznem dzie- 
ci, mając pod tym względem zresztą instrukeye 
swych władz przełożonych. Ale winę iaki-go 
stanu rzeczy ponoszą wyłącznie rodzice, którzy 
ulegając swym dzieciom „rozwydrzonym”*, Z3- 
miast je ukarać ż niemi pokierować, sami wra- 
cają że swemi dziećmi de szkoły po to tyko, 
aby nauczycielowi czy dyrektorowi szkoły zro- 
bié wprost „karczemną awanturę“ za to, że 
szkoła chee wymagać od domu współdziałania 
z wychowaniu moralco-hygienicznem wiodzie- 
y. 

Należy tedy tym anormałnym stosunkom kres 
położyć. Chodzi o to, by rodzice wychowywali 
dzieci swe, by współdziałaŃ ze szkołą, a nie 
byli kierowani i „wychowywani“ przez wła- 


mieściach należałoby pouczać rodziców, iż 


cą szkołe i nie rzucać na nią uieodpowie- 

dnich inwektyw i nie podkopywać autorytetu 

wychowawców przez nieodpowiedrią taktykę. 
W. K-ch, 


PRZE aa 
Współpraca starosty limanowskiege z Żydami, 
Bogaty w bydło i lasy powiat limanowski 
niema szczęścia do swoich włodarzy. Po osta- 


sre dzieci. W tym celu, zwłaszeza po przed- | 


ita w Ameryce. — Ur. 23 lipca 1834 w Baltimore, 
miedcść swą spędził w Iriasdyi. Wyświęcowy 
w IESi na kaniana, już w siedm lat później zo- 
stat biskupem tyt. adramyteńskim i wikaryu- 
iszem apostolskim w Północnej Karolinie, a w 
1877 wstąpił na stolicę arcybiskupią w Rahi- 
mere, gdzie w r. iS81 przewodniczył synodowi 
pleramnemu. W dwa laia późwiej powołany zo- 
istal do á Foliegium. Na czas jorn Życia prey- 
ipada ogromny rozrost Kościoła w Stanach Zje- 
dsoezonych, mdzie obeenia jost 13 prowincyi 
kościdlnych z 03 dyecezyami, kał więc ogromna 
pole do wywarcia swego wpływu. Mówsa i pi- 
sarz nieznordowany, był apolezetą na szasób 


angielsko-amerykański: po prostu, jasno i prze- | 


konywnieco, bez popisów retorycznych. Niektó 
re jego dzieła tłómaczono na język francuski, 
jak „Wiara naszych Ojców“ (rozeszło się prze- 
szło milion egzemplarzy) i „Poseł Chrystusa“. 
Jego listy pasterskie i: mowy były bardzd ce- 
nione; do ostatnich lat życia zwykł był co mie 
sige przemawiać w swojej katedrze, Jako dzia- 
lacz społeczny dał się poznać z gorącej i ezp 
nej obrony interesów klas pracujących i z z% 
Kładanią dzieł eiłosierdzia chrześcijańskiego. 
Juhilłeusz jego sakry biskupiej dał okazyę do 
stwierdzenia, jak znano i czczono zasługi sadzi. 
wgo Kardrnała, Panież Benedykt XV poleeil 
Telegatewi zpostolskiemu w Waszymgtonia do- 
tęczyć mu kosztowny krucyfiks, eriskopat i klet 
francuski wysłał osobra misrę z wyrazami hol- 
du, a rząd francuski złożył przez swego anba- 
sadora odznaki wielkiego oficera Legii Leno- 
rowej, błkup Keating przedstawiał Amelie. a 
Zgromadzenie Supicyanów  zaprojekiow alo 
wzużesiegie nowego Seminarrum w Waszyneto- 
nie ku exi Kardynała. Jeżeli znaczenie Koscio- 
ła i Papiestwa wzrosło wielce w Ameryce. mi- 
mo, iż lmdność tamcczna tyle wyznań relci- 
nych posiada, jest w tem zasługa niewa iwie 
znacyna Kard. Gibbons'a, którego zgon okrył 
żałobą katolików Ameryki Północnej. M. B. 
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SpTógiazdNIO Granity pÓZO-ZESNOI, 

Warszawa. (Telef. wł). Donoszą œ Pragi: 
Pisma czeskie donoszą z Morawskiej Osiruwy, 
że w komłsyi rczgraniczającej obszar Cieszy- 
na i Orawy dełegacya polska postawiła wnio- 
sek ustąpienia przez Czechów części obszara 
na północ od rzeki Piotrówki, celem nzyska- 
nia połączenia kolejowego z Zebrzydewizami 
na G. Śląsku. Delegaci czescy przyjęli ten 
wniosek. Delegacys polska odniosła się da 
swero rządu o upoważnienie na zawarcie 
układu. 

Warszawa. (Tełof. wł). Z Cieszyna dono- 
sz}: Wiadoniość e kompromisie połsko-czeskim 
w sprawie granicy wywołuje wśród ludności 
niszańcwołenie, ponieważ projektowany kom- 
promis nie uzględnia nduimum żądań ludności 
polskiej, (Nie wiadomo dotąd, iakie mają być 
ta stałe granice, gdyż układ trzymany jest 
w tajemnicy. Przyp. Red). 


Gżrady N. Z. Ludowców. 


W piątek i sobotę wieezorem trwały obra- 
dy Narod. Zjodnocz. Ludow. Kłubu poselskiego 
li zarządu głównego. W obradach chodziło © 
ustalenie buii politycznej stronmietwa i klubu. 


derskim, reprezentowany głównie przez posła 
kamienieckiego; 2) narodowy reprezentowany 
przez grupą „Rzeczypospolitej“. Niektóre ko- 
ła przypuszczują, że wynikiem obrad będzie 
rozłam w srtonnictwie, Zasadnicze rezolucye 
zostały jaż uchwalone. W rezolucyach tych 


utrzymał się kierunek reprezentowany przeziwozu towarów do Polski. Sytuacya przemy- 


„Rzeczpospulią". Stronnicy belwederscy okz- 
jzali znaczną ustępliwość i podporządkowali 


Pr Kubacz: Oskarżono tutaj rząd polski, ja- 
ko winowajcę podrożenią środków żywności w 
Gdańsku. Oświadczenie to wrwołało cgółne 
zdumienie Gdyby wówczas senat przedstawił 
prawdziwe przyczyny, nie byloby w Gdaśskn 
przęszłe do odnrzewa przeciwzo Polsce, ale 
ra tom właśnie zależało senatorem. Pozeł Ku- 
bacz dał wyraz pzekonsniu, że to wszystko 
prany adziło do celu rozgoryczenia ludności prze- 
ciwio Polsce. Senat sdański działał również 
ze szkodą G'a wolnego masta, bowiem chciał 
obiożyć budżet deficytem kolejowym, wyno0szą- 
cym około 40 milionów marek, by tylko utrzy- 
mać koleje w Gdańsku w swoich rękach. Pre- 
zylont Salm działał pod wplywem suweren. 
ności gdańskiej, choćby za ceng zniszczenia 
wolnego miasta, powtóre chciał przeszkodzić 
napływewi do Gdańska polskich nrzęduików 
kolejewych. Wkońcu oświadczył poseł Kubacz 
że senat z całą świadomością sakotował odna- 
śmie do Gdaśska traktat wersalski, i 

Ka tem dyskusyę przerwano i przystąpiono 
do spraw bieżących. 
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W SPRAWIE POPIERANIA PRZEMYSŁU 
KRAJOWEGO. Znane są zasługi, jakie polo- 
żyja polityka Królestwa Polskieza z ks. Lu- 
hovkim na cavie w sprawie rozwoju przemysłu 
i handlu polskiogo w b. zaborze rosyjskim. 
To samo odnesi się i do polityki autonomicz- 
nej Ualieyi, której wyrazem była działalność 
kraj. Komisyi przemysłowej. 

Duiś rząd chce podnieść przemysł polski, 
pranie iść śladami wielkiej i tak owocnej 
polityki Bauku polskicgo i w tym celu miał 
już wyzotować projekt ustawy rządowej o ul- 
gach dla nowopowstających przedsiębiorstw. 

Nie znamiy dotychczas tego projektu. Ale 
jeż dziś musimy zwróciś uwagę, iż w innych 
"wrunkach jracowaio Królestwo Polskie i Ga- 
dicya, a w ianych mwa stwarzać względnie od- 
budowywać calo życie gospodarcze niepodie- 
gia Polska. 

W dzisiejszych czasąch czynna ł bezpośre- 
dnia pomoc piństwowa musi odnosić się tylko 
do tych gałęzi przeinysłu, które potrzebują 


Far 
is 


va 


TE 


specyalnej opieki Naiomisst rza! m "nien 
zwrócić uwagę ma to, iż przes te“ * fa- 
bryk iż istniejących może wytwe. i) iry 
pojedynczymi przedsiębioreami nioi: u 
ku'encyę. A taka polityka zamiast iu 
jdo pracy polską inicyatywę prywatną może 


ją już w zarodku zniszczyć. 

Stery przemysłowe z wielką uwagę Śledzą 
praca rządu polskiego, oezekując z niepoko- 
jem ostateczaego ogłoszenia projektu dotyczą- 
cej ustawy. 

CELEM ZAPOBIEŻENIA STRAJKOM ROL- 
NYM. Nadzwyczajna komisya 10zjemczą — 
wedlug komunikatu Ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej — celem zabezpieczenia normal- 
nej pracy na roli na obszarze województwa 
warszawskiego, lubelskiego, kiełeekiego, łódz- 
kiego i białostoekiczyo, ustaliła: 1) warunki 
godzenią pracowników rolnych na r. 1921/22; 
2) warunki płacy i pracy dła ordynaryuszy, 
dla rzemieślników fołwarcznych i komorników. 

Wynagrodzenie w gotówce stałych robotmi- 


przepisy szkolne rodzice powinni szanować, a |Jak wiadome w Narodowem Zjednocz. Lud. ków rolnych podlegać będzie rewizył eo 
w pracy wychowawczej przychodzić z pomo- |purtują prądy: 1) Ślegający wpływom belwe- | kwartał, 


STARANIA NIEMIECKIE O HANDEL Z 


irspirowany przez koła handlowe i przemy- 
„słowe niemieckie komunikat, który stwierdza, 
,że wzmaga się rozgoryczenie przeciwko wy- 
„danemu przez rząd niemiecki zakazowł wy- 


„słowa Niemiec staje się coraz krytyczni:jszą, 
jszczególnie od zastosowania eankcyi cłowych 


tnich dwu latach, w których pow. limanowski jsię zezołucyem większości, Nie modna dziż je jpa zachodzie Komunikat stwierdza, że towa- 


|POLSKĄ. (PAT). Prasa niemiecka zamieszcza | gh 


miceceko-poiskiej, która będzie miała za zadanie 
zacieśnić stosunki handlowe między obu krad 
iami. 

PRODUKCYA WOSKU ziemnege w Stant“ 
sławowskim okregu górniczym w miesiąca 
lutym b. r. wyniosła 10.499 kg. i 
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KURSA, 

Zucych. P. A. T. Gołda z dnia 16 b. mï 
Beriin 817 i pół, Hołandya 200.60, Nowy Jork 
116, Londyn 2240, Paryż 4120, Małycłam 27, 
| Bruksela 4275, Kopenhaga 105, ` Sztokhoła 
137, Chrystyania 28, Madryt 8075, Buenos 
Aires 185, Praga 8.05, Budapeszt 2.08, Zagrzeb 
aż Bukareszt 9.20, Warszawa 0.42, Wiedeń 
1.10, Austr. stempli. 0.98. 

Warszawa. P. A. T. Wałaty: Dolary Stenów 
Zjedn gotówka: tranz. 796—790, sprzedaż 
796, kupno 770, czeki: sprzedaź 800, kupna 
780, franki frane. ezoki: tenz. 58.25, sprzedaż 
56.25, kupno 56.75, franki belgijskie i 
tranz, 61, funty szierl, gotówka: trans. 3195— 
13185, eseki: sprzedaż 3200, kupno 3050, ma 
ki niem. gotówka: trans. 12.95, sprzedaż 19, 
kupno 12.40, emeki: tranz. 13.07:/,—13 korony, 
austr. czeki: trapom. 1.3:/, 
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Jóeia ROGOSTOWA 


wdowa pa Ś. p. Józefia literacia 
i założycłelu „Gfosu Naroda“, 


przeżywszy lat 64, po długiej a cięż- 
kiej chero vis opatrzona św. Sakia- 


mentami, zasnęła w Paau dnia 15. 
kwietnia 1921 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na > 
cmentarzu, na miejsce wiecznego $ 
spoczynku nastąpi w poniedziałek * 


dnia 18. b. m. o gedz. 8 po peł ną 


'wionem zostanie we wiorek 
+9 b. m. 6 godzinie 9 1 pół rano 


tę w kościełe OO. Kapucynów. «s 


St. 6. . ~ „(ŁOS NARODE” g dnia 1E Ewietnia 199i roku. ca ka 
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Z ZIELONEJ WIKLINY 
KOSZE na ziemiaśi, węgie, jaray it p. 
poleca sma 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. ez 


== Kraków, uł. Fioryańska L. 32. === 


DREM PERZOWY 


go zysazeni I pletegnowania zębów 
Radaje dem perłcwej bia ości, uawa kamień ślisowy, 


chroni zgdy oa psucia sią | pruchnienia. 629 


3 Wszędzie do nabycia. ::: 


H R ENDL ATOLICKI HURTOWRY 

a Li SKŁAD PAPIERU 
Kraków, Forwasza 11. -- Mote! Saski. 

Poleca po najniższych cenach: 

Papier listowy. — Księgi handlowe. 
$ Kartki malarzy psiskich i zagranicznych. 
| == TABLICZKI ŁUPKOWE. 
Zeszyty szkolne go M 5. Atrament litr M 100. 
Wysyłki uskutecznia ocrotną paeztą. 58! 
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KIELISKY, — SZATY liturgiczne. — FERETEGNY. 


PO" CRPTRY 


Z s|- 
Bandliowiec ? do transmisji najtaniej polsca 
E dzlałs: kolonialnego z wiadomościami buchal- i 7 DE éi 
teryi ue sa Dyrektor wigkszej CRY: +. p „ES HA PE 
eszukuja statej posady w Krakowie lub exolicy. ; A: F > 
X u | G2 A]. Kraków, ulica Pijarska L. 4. 


głoszenia pod „Handlowiec 36° do Adminisirecyi 
„Głosu Narodu“. 631 
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SOLE ZAKŁAD WOD MINERALNYCH 


xs Wielebne Duchowieństwo |: irawiestea 
ce mieć artystyczne aparata liturgiczne | J. Kalatarski | 


F. Kopaczyński i $= 
Kraków, ul. Bacha 2. = 


A Posiadamy na składzie: MORSTRAKCYE srebrns i metalowe. 


EZ" Prosimy żądać kcsztorysów, Inb zwiedzić nasz zakład. "TR 


damskiego oz 


Kraków, Szewska 12, 


Kajszykewniej wykonywa 

kostyumy, płaszcze, it. d. 

zwiasnych l przyniesioszych 
materyałów 

ps cenach nmiąrkowanych. 


POKOJU 


POSKUKUŻĘ 63 


Czynsz 8000 Mn. półro- 
cznie manrzód. — Lonczak 
Kanonicza 16. (Ńetariat). 
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ma gumach bardze dobry, 
kredensy artyst. roboty, 
styl gotycki, lustro, krzesia. 
Ui. św. Tomasza 15.11 p. 
na prawo £--6 god. 631 
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PŁUG MOTOROWY 
„Eksceisior* '3-skibowy 
x Szajuą pasową do popędu 
większej miocarri, młyca lub 
tariaku, bardzo msło używany, 
natychmiast zdoluy do orki, ta~ 
nio do sprzedania, Wisdoemaść: 
Fabryza maszya „ODLEW“ 

Ria - Urzegórzki. 599 
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ści 267], czyli po 140 Mp. od jednej akcji. 
Kraków, dnia 5. kwietnia 1921. 
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614 F. Filippi wl. r. 
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kasjera maglatracziego 
ze skromnemi wymaganiami do 
zajęć kancel, wzgl. udmiuist?. 
w Krakowie lub bliskiem s3- 
siedztwie poleta 
X. Sadowski, Czernichów, 
556 


čo słów X, Fr. Błotnickiego 
zamieści 


SIARCZANO-SŁONYCH ”SSSPEFAREZSDECZIEOBUNIA OPORY EREDEBCEJODEDSZADNCĄ, ŁUZUODOCOZOOOCOOO 
znanych z6 a skuteczności w reuma- TMODOOOOOGOG ODOUOOOCOOUOOOOOCODODOCO. RBGTESY 
Bezon od 20 maja tyzmis, artretyzmie, choroh>ch skór- Spółka z ogr 
do 20 Wr. eśnia nych, nar..owzch, przymiacia. O) WET STW OS Ą ora . i) dia kooperatyw, centra! han- zm 
OSO E E NAE EO SARE zz r e ar y T bora dbocEG z 5 BO za A a == Przedpiz focnn EEEE 
( WŁ Horaiewie”, Cecs kuracji niższe jak r arojowi- i DODDO! = » £ = „ae e, 4 s x 
k wych zd przegit Kielce lub st, Kolni galicyjskie 12. różnych oprawionych Admin. i Redakcja: Kraków, ml św. Tomasza 25. 


skach krajowych. Dejazdprzezst Kieice lub at. kolei galicyjskiej 
Szczucia skąd 55 ku. do Sole, Prospekty wysiła Zarząd 8 


seem Soraia miod © © | a Warsztaty sztuki kościelnej I przemysłu artystycz, 


Wykonuje całe nrządzznia kościelne, fakcież pojczymczo: oltarre, 

asskany, etrzciełwice, kropicinice, ferzśreny, sireye gk? Pańskiej, 
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„Rada Zawiadowcza Towarzystwa oznajmia 
w myśli uchwały Walnego Zgromadzenia akcjo- 
narjuszy, powziętej w dniu 3. kwietnia b. r, że 
począwszy od dnia 15. kwietnia 1921 r. wypłaca 
Polski Bank Przemysłowy, Filia w Krakowie 
i wszystkie jego oddziały, dywideade za kupon 
Nr. 1 akcji „TEPEGE* | i I. emisji w wysoko- 


ioraa nione 


pieśń na 1 głos a tow. fortep. konipczycji O. M. ŻUKQWSKIEGO 
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_Tewarzystwo akeyine we Lwowie. 


Walne Zgromadzenie akejonarjuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 22. grudnia 1920. — podwyższyć ka- 
„itał akcyjny Banku z 35 miljonów marek polskich, ma 195 mitjenów marek, przez wydanie nowych 250:000— sztuk akcji 
po 280-— Mkp. im. wart. upoważniające zarzzem Rađe Zawiadowczą do oznaczenia bliższych warunków tej emisji. 

W myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą emisję w 2 serjach po 35 miljonów 
marek czyli po 1285.680 sztuk nowych akcji po 280.— Mkp. im. wart. 

Uchwały te Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczeż Banku zostały zatwierdzone reskryptem Ministerstwa Skarbu 
z dmia 9. lutego 1921. Nr. 411]Dk wydanym w porozumieniu z Ministerstwem przermzsłu i handlu. 

Pierwsza serja emisji t. j. 125.000 sztuk nowych akeji została do dnia 15. marca D. r. w zupełności rozebraną i pelno 


wpłacoiią. 
Obecnie Rada Zawiadówcza Bankn rozpisuje: 


SU 


drugiej serji nowej emisji t. j. 125.000 sztuk nowych ake 
sterstwo zatwierdzonych warankach: 


ł) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru no- 

wych akcji w ten sposób, że na dwie dawne akcje pobrać mogą nową akcję drugiej 

serji. — Akcjonarjusze, którzy nabyli akcje pierwszej serii nowej emisji, korzystają || 5) 
_ z prawa poboru w drugiej serji na równi z akcjonarjuszami dotychczasowymi, ` 
2) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. stycznia 1921, 
3) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla akcjonarjuszy wykonywujących prawo po- 6) 
_ born 400— Mkp., dla nowych subskrybentów Mkp. 500— za 1. szt. 
4) Ceny kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotówką wraz z 5°% odsetkami 

od tej ceny kupna za czas od dnia 1. stycznia 1921 do dnia zapłaty, wraz z dopłatą 


20 Mkp. od sztuki na koszta konfekcji. — Na uskutecznioną wpłatę wydane będą tym- 
czasowe potwierdzenia. e 
Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru winni madto przedłożyć swoje dawne 
akcje (bez arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na nabyte akcje, 
celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru. 
Termin subskrypcji II. serji uplywa z dniem 30. kwietnia 1921 r. bezpośrednio po tem 
Dyrekcia Banku nskuteczni przydział nowych akcji, podług swego uznania z tem, że 
za akcje nieprzydziełone Bank zwróci wpłacone kwoty z °% odsetkami. 

526 


Zyłoszemia i wpłaty przyjmuje s 


Ziemski Bank Kredytowy w swoim. 
(ul. 3-go Maja 5.) oraz w 


Zakładzie Centralnym we Lwowie 
swoich Oddziałach: 


w Krakowie (ul. Szczepańska 1), w Warszawie (ul. Marszałkowska 151), 
w Lublinie (Krakowskie Przedmieście), W Gdańsku (Heiligen Geistgasse 134). 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej £półki prasowej K, Holeksa — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romansa Ferka 
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